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Konferencja kraJów europejskich 
Chłopi gminy Krośniewice witają wYbory do ra.d na.rodo• 

'!'-ych pracą nad podniesieniem wydajnośc~ z~a, czego do· 
wodem jest szereg zobowiązań, dotyczących cfoprowadzenia 
do· porządku urządzeń wodno • melioracyjnych. 

W gminie 1 KrLśniewice czych z poczuciem spełnione-4 
przeprowadzono już konser- go obowiązku, ponieważ wy„ 
wację urządzeń melioracyj- konaly z nadwyżką zobowią„ 

nych o długości 8 kilometrów. .zania podjęte w konkursie 
Najlepszymi wynikami mogą hodowlanym i oddały ponad 
pos;iczycić się chłopi z groma~ plan 193 tuczniki, 23 cielęta• 
dy Wymysłów, którzy oczyś- 29 owiec, l.110 sztuk drobiu, 
cili 1.500 m rowów me!iora- 1.929 jaj, 395 litrów mleka 
cyjnych, Niewiele ustępuje im oraz wyhodowały 10 macior. 

w sprawie zapewnienia pokoju 
i hezpieczeństw·a w Europie 

gromada Wola Nowska oraz K b. t Dzi·,..__1. 0 w1·c 
gromada W roczyn, ktflre prze- 0 ie Y z "'v""' 
kopaly ogółem 2.700 m rowów zobowiązały siię rozszerzyć 
odwadniających, racjonalną hodowlę trzody 

Realizacja zobowiązań 
p1zedwyborczych przyczyni 

chlewnej, bydla i owlec przez 
stosowanie nowych metod za­
czerpniętych z czasopism rol„ 
niczych. 

Odpowiedzi 
mocarstw zachodnich 

na noty ZSRR 

Drugie posiedzenie-­
koni erencji moskiewskiej 

MOSKWA, 30. 11. Ił ub. m. ambau4' USA, 
hancji- i An;liii w Mosikwie 
~ pocz.t11 noty BWyd1 
iqdów w <>dt'Pow~ na noir 
ZSRR z 23. X. i 13. XI. br. 

W no1'ach tych, o ~ 
nej 1lre9oi, N.lldY Stanów Zje­
Gll!oczoo.ych, FNmcj!i i An&J!M. 
oświad-c.zają. ~ są zdecydo­
weone „jak najszybclej wpro­
wadzić w życi~ układy pacy­
skie". Za(peWI11iaj ąc, ii pragm1 
„rozstrzygnąć sporne problit­
my w drodlze :rokowań prowa­
dzonych w dlllchu wzajemnego 
poszanowania :iistot:nych lnti­
resów wszystik>ich uC2lestni­
ków", stwierdzają jednocześ­
nie, że, ich zdaniem, w obecnej 
chwili ndoe ma rzekomo nieo­
du>Wnych podstaw do osiąg­
nJ.ęcia pomyślnych wyników 
konferl!ncjd ani w sprawie 
Niemiec i Austrili, aini też' w 
poro&tałych sprawach dotyczą­
cych bezJPieczeństwa Eocopy. 

30 listopada odbyło 1ię drugie posiedzenie konferencji krajów europej­
skich w 1prawi,i zapewnienia pokoju i bezpiecze:Altwa w Europie. Prze­
wodniczył szef delegacji polskiej, prezes Rady Ministrów Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, Józef Cyrankiewicz. 

Na posiedzeniu złożyli oświadczenia przewodniczący delegacji czecho­
słowackiej premier Republiki Czechosłowackiej V. Siroky_ oraz przewod­
niczący delegacji NRD, premier Niemieckiej Republiki Demokratycznej 

Otto Grotewohl. 
Następne posiedzenie odbędzie się 1. grudnia. 

Wstępne przemówienie min. Mołotowa 
Na pierwszym posiedzeniu konferencji krajów eurqpej­

sklch w sprawie zapewnienia pokoju I bezpieczeństwa w 
Europie dnia 29 listopada W. M. Mołotow wygłosił następu­
jące pnemówlenle wstępne: 

nych :i: propozycją niezwłocz­

nego -zwołania do Moskwy lub 
Paryża konferenc.11 ogólnoeu­
ropejskiej. Zaprc,i;unowano, by 
na konferenc)l taki~j omówić 
sprawę stworzenia systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego w 
Europie, 

Motywowano to, jak wie­
my, w różny s.f)osób. 

Niektóre z tych J)!lńS'tw u­
stosunkowały 9ię pozytywnie 
do idei stworzenia systi:mu 
bez.pieczeństwa zl:liorowego w 
Europie z u:tzlalem wz>zyst­
kich państ~ europejsk ich, 
chociaż poczy'!l iły przy tym re 
lub inne zastrzt:ienia. Chcieli· 
byśmy mieć nadzieję, że mię· 
dzy tymi pańs.twami a pań­
stwami tutaj reprezentowany-

W zakończeniu w notach 
1twierdza się, iż mądy wy:iej 
wymiąl.ionych mocars.tw u­
wa:iają, z.a możJ.iwe przepro­
wadzenie konferenc.i'i czterech 
mini.strów spraw z.a.granicz­
nych po stworzeniu takich 
poóstaw „gdy tylko okaże się, 
i,i iatoieje realna perspekty­
wa rozwiązania problemu i 
l>'l raty~ikacji układów parys­
l!:ich przez odnośne .ka'.aje". 

O iile chodzi o konferencję 
krajów europejskich w spra­
wie stworzen\ia systemu bez­
Pieczeństwa zbim"owego, t(,l 
rządy trzech mocmrstw oświad­
czają w swych notach, iż -
ich zdaniem - możliiwe je.st 
zwOtanie również „konferen­
cji o szerszym zasięgu, obej­
mującej kraje europej-skie i 
inne kraje z.a.interesowane". 

Towarzysze! W imieniu rzą­
du Związku Socjalistycznych 
Republik Radziecltieh delega­
cja t"1riziecka wita obecne tu 
delegacje Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej, Republiki 
Czechosłowackiej, Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, 
Węgierskiej Republiki Ludo­
wej, Rumuńskiej Republiki 
Ludowej, Bułgarskiej Republi­
ki Ludowej i Albańskiej Re­
publiki Ludowej. Witam rów­
nie:!: przedstawiciela Chińskiej 
Republiki Ludowej, której 
rząd zadeklarował gotowość 
wysłania na konferencję swe­
go przedstawiciela w cha rak· 
terze obserwatora. 

Rządy reprezentowanych tu mi osiągnięte zo!ltanie w przy. 
państw przyjęły te propozy- szłości większe z.rO'l.urn1enie 
cje. Niech m1 wolno będzie wzajemne wspólnoty intere­
podzlękować im za to w imte- sów pań9tw europejskich w 
niu rządu radzieckiego. Swiad- d~ie<l.zinie obrony pokoju I 
czy to o głębokim zrowmie· ,bezpieczeństwa zbiorc>wego w 
niu odpowiedzialności za spra- Eur!YI'ie. 

Rząd radziecki, w porozu• 

wę pokoju, a 1erinc,cześnie o- 'Inne państwa nie umały za 
głębokim znzumieniu niebez- możliwe przyjęcie zaprosze­
pieczeń~twa związanego z sy- nia wobec tego, że istnieje 
tuacją, jat-.J wytworzyła się rozbież,ność między :z.adaniami 
obecnie w Europie. Należy u- tej konferencji a obecnym kie· 
bolewać, że nie wszystkie pań- runkiem ich polityki zagrani· 
stwa, do których skierowano cznej w Europie Należą do 
zapros:z.~nle, uznały za możli- nich przede ws"l:ystkim Stany 
we wzięciP. udziału w omawia• Zjednoczone, jak również An­
nlu wspomnianej · doniosłej glia I Francja. Koła oficjalne 
sprawy nurtującej narody Eu- tych pańS>tw zrobiły niemało, 
ropy, aby prze9Zkod:z1ć udziałowi w 

' Konferencja taka może być, 
Ich zdaniem, przeprowadzona 
dópiero po konferencj'i czte­
rech, i to o ile „ok.a.że się 
pożyteczna". 

mieniu z rządami Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i 
Republiki Czechosłowackiej -
państw graniczą~ych z Niem­
cami - zwrócił się 13 listopa­
da do rządów wszystkich 
państw europejskich, B także 
do rządu Stanów Zjednoczo-

Siła naszej jedności 
N a Jednym z zebra~ przedwyborczych 

padły następujące słowa starszej ro· 
botnicy: „Na.ra.dzamy się wspólnie, jak 
zmienić na lepsze nasze życie. Jak zaspo­
koić lepiej potrzeby naszych rodzin, ocljąó 

Im trosk, przysporzyć dobrobytu„. i do te• 
go celu idziemy wszyscy razem„." 

W tych słowach zawarty jest, by6 może, 
najistotniejszy sens obecnych wYbor6w. 
Id zl em y razem, w Jednym, zwartym 
szeregu. Dlaczego? Dlatego, że wszyscy 
chcemy, aby życie nasze było coraz lepsze. 
że chcemy, by nowowybrane r11.dy spraw­
niej I skuteczniej pomagały to pragnienie 
urzeczywistnić. • 

I dlat,ego, Obywatelu, na apotkanlach 
s kandydatami rozmawiałeś z nimi D swo­
ich bolączkach, wskazywałeś na braki 
i 11;ledoclągnlęcia, jakie trapią Ciebie 1 Two­
ich współobywateli, Twoją r:romadę czy 
dzielnicę I przekazałeś Im swoje postulaty, 
Różne były łe postulaty - inne w groma­
dzie, inne w dzielnicy miejskiej, na. uczelni 
c2y w PGR. Ale mimo ich róinorodnoścł 
łączyło je jedno pragnienie, Jedna myśl, 

Jeden program. 
Czy jesteś, Obywatelu, włókniarzem, czy 

profesorem uniwersytetu, chłopem czy In­
żynierem, człowiekiem wierzącym ezy nie­
wler:i:ącym, partyjnym czy bezpartyjnym, 
tym wspólnym programem, za którym hę· 
dziesz głosował, jest właśnie program 
Frontu Narodowego na Twoim terenie. To 
są właśnie uchwały Il Zjazdu przetłuma­

czone na konkretny język Twoich potrzeb, 
potrzeb całego narodu. I ten w s p ó l n Y 
p r o g r a m działania. przede wszystkim 
nas jednoczy. 

A że każdy z nas całym sercem ten pro­
gram popiera, więc wystawiliśmy wspólną 

listę do rad narodowYch, na której widnie­
ją nazwiska. ludzi różnych zawodów, środ~­
wisk, klas, światopoglądów, ale zjedn&czo. 
11;ych w sprawie najważniejszej: w miłości 
do Polski ludu pracującego. Ta wspólna li· 
sta. zgrupowała najlepszych spośród nas, 
tych, którzy swoją ofiarną pracą, rzetelną 
służbą społeczną udowodnili, :ie potrafią 
ten program realizować, Ta wspólna Usta 
- to wyraz jedności I zwartości naszego 
narodu. 
Jedność narodu potrzebna nam jest dilś 

bąrdzleJ niż kiedykolwiek. Nie tylko po to. 
aby ~zybciej i lepiej zago~podarować się w 
naszym wspólnym, mozolnym trudem zbu· 
dowanym domo - w Ludowej Polsce. Ale 
I po to, aby skuteczniP ten dom ochronić. 

Wiesz dobrze, Przyjacielu. że tam. na Z:l· 
chodzie, na poligonach arlenauerowskich 
Niemiec. amerykańscy imperlaliścl I śprzy· 
mierzeni z nimi hitlerowscy generałowie 
sposobią kohorty żołdaków hitlerowskich. 

Wien dobrze, te dla wrogów wolnoścł 
pokoju najcelniejszym I najskuteczniejszym 
argumentem, ostudzającym Ich agresywne 
zapędy, Jest sl!a. Siła gospodarcza i obron­
na, siła pollłyczna i mora.Ina. A cóż da.je 
narodowi większą moralną siłę niż Jed­
ność? Cót może stanowić potężniejszą za­
porę przeciwko odwetowcom hitlerowskim 
f ich amerykańskim protektorom niż Jel}­
ność kra.in, silnego przemysłem f obronno­
ścią. oświat" I kulturą? 

I dlatego właśnie, że „naród zjednoczony, 
zwarty i świadomy swych celów, widzqc11 
jasno drogę, po które; kroczy, staje się po­
tężny i niepok011any" (Bierut) - wróg u:il­
luje tę jednoś6 podważyli, osłabić, rozbić. 
Dla.tego ra.dioganpterzy BBC, „Głosu Ame­
ryk!", „Wolnej Europy" i łeb rodzimi 
1przymierzeńcy w kraju uczują bezpartyj­
nych przeciwko partyjnym, wierzących 
przeciwko nlewlerzl\CYm. chłopów przeciw­
ko robotnikom. 

Siły naszej Jedno1§cf jak ognia boi się 
wróg f wszelklmt środkami usiłuje wpro­
wadzić· zamęt I niepokój w naszych szere· 
gach. Ale właśnie dlatego tym droższa jesl 
nam jedność. Tym mocniej musimy Jlł 
strzec I ochraniać. 

Jest to - jak już mówiliśmy - jednośli 
patriotów, któryeb ponad wszelkie różnice 
łączy miłość do lieml ojezysłej, wola wałki 
o Jej piękno I rozkwit. Jest to jednośli w 
walce o podniesienie dobrobyh1, w Polsce, 
o umocnienie naszej ludowej władzy, jed­
ność w budowaniu I u~prawnlanlu Jej te­
renowych organów, tedność w wyborze lu­
dzi, którzy będą nieugięcie walczyć o rea­
lizację programu Frontu Narodowego prze­
ciwko wszelkiej krzywdzie I nieprawości, 
przeciwko biurokracji I bezdusznqśd wobec 
człowieka, Przeciwko wszelkim przejawom 
łamania praworządności. I wreszcie jesł to 
jedność narodu przeciwko wrogowi wewnę­
trznemu I Przeciwko zewnętrznemu wrogo­
wi - adenauerowsko .• amerykańskim Im· 
periallstom, jedność w wa.lee o utrwalenie 
bezpieczeństwa naszego kraju t pokoju Eu­
ropy. 

1.'ej · Jedno~cl dasz wyra:i:, głosując na listę 
Frontu Narodowego. I dlatego tak wa.ine I 
ta.k Istotne jest, aby ani jeden głos nie po­
szedł na marne. Abyś Ty sa.m, Twoi zna.1oml 
I przyjaciele poszli tłumnie do urn wybor­
czych. Palljietaj: patrzy na nas n;e t:vllrn 
nasz przyfaeicl, ale I wróg. Pamiętaj, że 
Twó.i glos jesi głosem za pf\kojem, za. or· 
ganlzar,ją systemu zbiorowego bezpieczeń­
stwa, Pamietaj. że każdy głos jest ważny, 

bo jest legitymacją naszej jedności. Swia· 
rleehvem naszego poparcia dla władzy lu· 
dowef i Je.I programi1 walki o dobro czło-

• wieka. - świadectwem naszej siły. 

konferencji możliwie naj-
większej liczby państw. 

Rzecz naturalna, że wszyst­
kie obecne tu delegacje stają 
przed zagadnieniem, jaką po­
wziąć należy decyzję w związ­
ku z tym, że nie wszystkie za. 
proswne na konferencję rań· 
stwa zaproszenie to przyjęły. 

Co st!\ tyczy rządu radziec­
kiego, to jest on zdania, iż ~y­
tuacja powstała obecnie w E­
uropie wymaga jak najbacz­
niejszej uwag.i ze strony 
wszystkich pokój miłujących 
państw. Nie wolno pomijać o­
koliczności, ze agresywne ko· 
la pewnych znanych w·szyst· 
kim mocB.I'Sltw uruchomiły 
wszelkie środ'ki nacisku, aby 
przyśpieszyć urzeozywjs,tn!enie 
planów remilita.Ty11Ja()j1 Niemiec 
zachodnich oraz wciągnięcie 
Ich do 11Wo!ch imperi.alhtyoz­
nych ugrupowań militarnych. 
W tej sytuacj~ kraje miłujące 
pokój nie mogą, ograniczyć się 
do krok&w, jakie dotychczas 
podejmowały w celu zapew­
nienia pokoju I swego bezple­
czeństwa. Krokl te są obecnie 
nie wystarczające. Potrzebne są 
nowe środ•ki zapewnienia po­
koju i bezpieczeństwa ·w Eu, 
ropie. 

W związku z tym delegacja 
radziecka sądzi, źe konferen· 
cja pafultw europejskich w 
sprawie za,pewnienia pokoju i 
bezpieczeństwa I\ Europie po­
winna odbyć się w tym skła­
dzie, jaki mamy tutaj w chwi­
l! obecnej. Wymagają tego za. 
równo interesy zapewnienia 
bezpieczeństwa naszych r.aro· 
dów, ja,k 1 interesy utrzyma­
nia i utrwalenia pokoju w Eu· 
ropie jako całości. Państwa, 

które zechcą pl"ty!ączyć sie do 
tego dzieła mogą, to uczynić w 
przysrzlości. 

Delegacja radziecka prosi 
S>Ulnowne delegacje o wypo­
wiedzenie swego zdania w tej 
~prawie. 

Delegacja ra<lzie\:ka wvraźa 

przekonanie, że konferencja 
pomyślnie rozwiąże stojące 

przed nią ważne zad:i.nia 
Przekonanie to opiera s i ę na 
rosnącym poparc iu, jakiego 
narody Europy i calego świa 
ta udzielają w coraz większym 
stopniu wysiłkom zm ierwją 
cym do utrwalenia pokoju. 

Oświadczenia 
przewodniczących delegacji 

PD słołenlu przez W. M. Mołotowa proPozycjl, by konfe­
rencja odbyła się z udziałem łych państw, które przyjęły 
za.proszenie rządu radzieckiego - złożyli oświadczenia prze­
wodniczący poszczególnych deleca.cjl. 

V. SIROKY była się w 9khidzde reprezen­

Twlerdzenle, że termin wy­
sunięty w propozycji Związku 
Radzieckiego , w sprawie rwo­
lanta konferencJI ogólnoeuro­
pejskiej na 29 listopada był 

zbyt krótki do przygotowa~ 
takiej konferencji, jest nieu­
zasadnione, ponieważ wiado­
mo, że rząd radziecki zgłosił 
propozycję zwołania ogólno­
europejskiej kooferencji w 
sprawie stworzeni.a systemu 
bezpieczel)stwa zbiorowego w 
Europie jeszcze na konferen­
cjl berlińskiej. 

Dlatego też delegacja cze­
chosłowacka uważa za całko­
wicie uzasadnione wnioski I 
związane z nimi wYpowiedzl 
przewodniczącego delegacji 
Związku Radziiecklego Mołoto­
wa i zgadza się z nim oo do 
konieczności odbycia tej kon­
ferencj1i z udziałem delegacji, 
które na nią przybyły. 

O, GROTEWORL 

Rząd Niemieckiej Republik! 
Demokratycmej jak n.ajgorę­
cej wita zwołanie ob ee n el 
konferencji i nic w tym dzi­
wnego, albowiem postanowie­
nia układów parysikicht doty­
czą przede wszystkim narodu 
niemieckiego. 
. Wiemy, że bez pokolu nie 
możemy rozwiązać niezwykle 
wa~nych dla- narodu niemiec­
kiego problemów. 

Dlatego tet witamy z zado­
woleniem zwołanie tej konfe­
rencj1 I zgad:r.amy się i pro­
pozycją wysuniętą przez mini­
stra Spraw Zagranicznych 
ZSRR W. M. Mołotowa. 

towanych tu pal.\stw, 

M. MYFTl'C 

Delegacja Albańskiej Repu­
bliki Ludowej serdecznie dzię­
kuje w imieniu rządu albań­
skiego rządowi radZ'if){:kiemu 
za Lnicjatywę :r:wolani.a obec­
nej kooferencjd w sprawie u­
trwaleni.a pokoju I bezpie­
czeństwa w Europie 

Delegacja nasza zgadza 9ię 
z propozycją ministra Mołoto­
wa, aby obecna konferencja 
odbyła się z: udziałem repre­
ientowanych na niej rządów. 

STOICA CHIWU 
Rząd Rumuńskiej Republiki 

Ludowej gorąco wita inicjaoty­
wę rządu radzieckiego zwoła­
nia obecnej konferencjl 

Delegacja rumuńska apro­
buje propozycję i stanowiBkn 
delegacji Związku Radzieckie­
go, by obecna konferencja od­
była się z udziałem reprezen­
towanych n.a niej !!;rajów. 

CZAN WEN-TIAN 
W imieniu rządu Chińskiej 

Ttepubliki Ludowej witam go­
rąco konferencję :r:wołaiią z i­
nicjatywy Związku Radzie<:­
k iego. Uważam, te chocla2 
USA. Anglia, Francja I ume 
kraje Europy zachodniej od­
mówiły wzięci.a ud?Ji.ału w 
konfer~cjl, będzie ona nie­
wątpliwie rntała dón!osłe zna­
czenie dla zapewnieni.a bez­
pieczeństw.a w Europie I po­
koju na całym świf){:ie. Dlate­
go też popieram w całej peł­

ni propozycję ministra Moło­
towa, by rozpocząć prace kon­
ferencjd z ud?Jiałem reprezen­
towanych tu państw. 

się do osiągnięcia większych 
zbiorów w roku pr:eyszłym, 

• • . ' 
, Przodująca spółdzielnia pro­

dukcyjna w Opiesinie (powiat 
sieradzki) podpisała 24 listo­
pada umowę o współzawod­
nictwie z Zakładami Przemy­
słu Pończoszniczego w Zduń­
skiej Woli. 

Członkowie spółdzielni zo­
bowiązali si• sprzedać pań­
stwu do końca br. 50 tys. li­
trów mlelta oraz 1.600· kg żyw­
ca ponad plan. Dodać należy, 
że spółdzielcy z Opiesina wy­
wiązali się już ze wszystkich 
obowiązków wobec państwa. 

Zduńskowolskie Zakłady 
Przem. Pończ. zobowiązały się 
wykonać plan produkcyjny br. 
na 15 dni przed terminem 
oraz zmniejszyć koszty pro­
dukcji o 285 tys. zł. 

Umowa przewiduje również 
współpracę kulturalno-oświa­
tową oraz wzajemną wymianę 
doświadczeń, 

• • • 
List włókniarek Lodzi, To­

maszowa i Pabianic do kobiet 
1,1, iejskich woj. łódzkiego nie 
pt zeszedł bez echa również i 
w gromadzie Dzietr:i:kowice. 
Kobiety tej gromady biorące 
udział w rejonowym zlocie 
uczestniczek konkursu hodo• 
wlanego w Bolesławcu dono­
szą, że pójdą do urn wybor­
• 

MilP. Mołotow 
przyjął 

charge d'affafres . 
Stanów Zjednoczonych . 

Walmsley'a 
MOSĘW A, 30. 11" 

Dnia 29 listopada mini„ 
ster Spraw Zagranicznych 

ZSRR W. M. Mołotow przy. 

jął charge d'affaires USA 

Walmsley'a i wręczył mu 
·aide·memoire rządu rddziec• 

kiego w sprawie wykorzy• 

stania energii atomowej d~ 
celów pokojowych. 

Aide-memoire rządu ra• 
dzieckiego stanowi odpo• 

wiedź na memorandum rzą„ 

du USA, przekazane 3 lis­

topada 1954 r. przez sekre-o 
tarza · stanu USA Dullesa 

ambasadorowi radzieckie­
mu w USA G. N. Zarubin<>" 
wi w Waszyngtonie. 

Posiedzenie polsko- niemieckiej 
komisji mieszanej 

w sprawie realizacji umowy 
o wspólpraey kulluraloej 

WARSZAWA, 30. li, 
W dnlach od 13 do 29 ltstopada 1954 r. odbyło się w 

Berlinie posiedzenie komisji mieszanej polsko - niemieckiej 
w sprawie realizacji zawartej w 1952 r. umowy 0 współpra­
cy kulturalnej międay rządem PRL a rządem NRD. -·· I Uzgodniono I podpisano plan 

Odbycie tej konferencji słu- ,„.,.,„.,. ___ .,._,_.,., ___ .,...,. ....... ___ ..,. ____ ł wyk. ona.ni.a powyższej. umowy 

ty siprawie pokoju, sprawie 

~!:;~:~b i~~~~~~~ wb~ii;~: j 1.600.000 m tkanin p'onad plan : ;rupcdlan~:epol~d5p5;~~·lsi:.yczruaze ~ron3y1 
A. HAGEDUES 

pie i stanowi wielki krok na- • ~ "'" 
przód. Dlatego też Węgierska I d k I • • polskiej sekretairz g l 
Reoubllka Ludowa popiera w wypro u owa a JUZ załoga ny Komi~u Współpra:;~~= 
pełni propozycję ministra Mo-i turalnej z Za.gra.ni.cą amb.' Jan 
lotowa w &prawie przeprowa- k , 1 . ZPB , M h k' 
dzenia obecnej konfer~cj,i. wy oncza ni 1m. arc11lews iego !:i~le~~d~i~:~~n~ł~:: 

A. JUGOW I nego· Urzędu Kinema<tografid 
Rząd Bułgairsklej Republiki Załoga wykończalni ZPB im. Ma.rchlewskiego osiąg- i przy MiniSterstwie Kultury 

nęla wczoraj nowy sukces, dając już ponad plan bieżą,· 
Ludowej gorąco popiera pro- cego roku 1.600.000 metrów tkanin gotowych. - 1 NRD - Anton Ackermann. 
pozycję :r:wołani.a obecnej kon- pi~ 
ferencji. W okresie, minionych jedenastu miesi~y załoga wY· ..,n ten oznacza dalsze po-

J t Ś k I ~ kończalni Zakładów im. Mdrchlewskiego pokonała sze- głębienie 1 rozszerzenie nau-es e my prze onan , ~e 1 ł 

konferencja przyczyni się do reg przeszkód i trudności. Dzięki jej ofiarnej i wydajnej • kowych I kulturalnych sto. 
umocnieni.a pokoju I zapew- pracy wydatnie zwiększyła się Ilość tkanin najwyższeJ ~ nkó . dz b d 

j akości, Ostatnio plan produkcji tkanin I. gatunku zo- ł su w mię Y 0 u naro a-
nien.La bezpieczeństw.a n.a- ł !-• 
szych narodów. stał przekroczony o 2,1 proc. Wykończalnia · zmniejszyła "'"" 

Delegacja nasza w pełni po- również zużycie szeregu materiałów pomocniczych - ł I Rokowania przebiegały w 
pjera propozycję min!stra Mo- w październiku zaoszczędtono ich na sumę 80 tys. z:Ł : atmosferze serdecznej przyja. 
!otawa, aby konfer~ja od- ,......,. ........ _,,_,,,,_'.'-__ ,, ___ ,_____ źnl i w1'JB.,jemnego zrozumienia. 

Książa. i świeccy działacze katoliccy woj. łódzkieeo 
obradowali nad sprawą wyborów do rad narodowych 

Staraniem Komisji Duchownych I Swleckich Działaczy 
Ka.t-01lcklch przy Wojewódzkim Komitecie Frontu Narodo· 
wegO' odbyła. się w Łodzi wojewódzka narada księży j 
świeckich działa.czy katolickich, poświęcona. omówieniu u­
działu księży w wyborach do rad narodowych. 

Referat na temat: „Udzia.ł 
w wyborach do rad na.rodo· 
wycb - wyrazem Jedności na• 
rodtl polskiego, skupionego we 
Froncie Narodowym" wygłosił 
ksiądz proboszcz Feliks LI­
TEWKA z Radomska, kandy­
dat na radnego Woj. RN. 

- Nasze dtisiejsze zebranie 
powinno ra7. Jeszcze przypom­
nieć - powiedział ksiądz Li­
tewka - iak wielkie znacze­
nie dla narodu polskiegl) mają 
zbliżające się wybory. Kampa­
nia wyborcza do rad narodo­
wych jest dal~zym etapem o­
gólnopolskiego ruchu . zdążają· 
cego między mnymi do osią· 

gnięcia przekimu w rolnictwie, 
do wydatnego wzrostu produk· 
cji artykułów szerokiego spo­
ż y c i a, d'.1 szyb,zee" wzrostu 
stopy życiowej ludzi pracy. 

K.~1ądz L1tewk~ omaw1aJąr 
.;ytuaCJ1;> w kraju l w świecie 

wskazał na r. i<ną~e stale siły 
świ1L,1wego ,1bi.zt. pokoju ora7 
na ogr::imne znaczenie propo· 
zy~jl Zwiąlku Raclzie:kiego 
dotyczą:ej iwu!ania ogólnoeu-

l'J!Jehkiej konferencji w spra­
wie zapewme.1ia pokoju i bez­
pieczeństwa w Europie. 

W ostatnich swyeh słowach 
mówca naw i ązuje do dma 5 
grudnia, 

- Zbliża slę okres ostatnie­
go aktu kampanii wyborczej, 
W dniu 5 grudnia pójdziemy 
wszyscy du urn wyborczych 
głosowa~ n-• kandyJatów 
Frontu Narodow~go, na kan­
dydatów reprezentujących ca­
ły naród. Niech wybory będą 
jeszcze jednym krokiem ku 
wzmocmernu naszego p~ństwa. 
Współpraca ludzi o różnych 
postawach świato(:lngląd • •Wych, 
połączunych troską o W'lpólne 
dobro, pracujacych ofiarrne 
nad wykonaniem planów na­
kreślonych p1zez rząd Polskiej 
Rzeczypospolite.i LttdoweJ, zje­
dnoczonych w„kol tego rządu, 
a zar'lzen. budujacych ~woje 
proste, ludzk ie szczęście 

;taje się czynnikiem pntęi;:I, 
jakie.1 nie mieliśmy Jcszeze w 
historii, z którą mus1,ą się li­
czyć wszyscy nasi wrogowie, 

W tym też poczuciu lącznoś· 
cl z wszystkimi ludźmi dobrej 
woli ctopelnimy aktu wYbor­
czego dla szczęścia naszej oj­
czyzny I pokojowej 1)rzyszloś­
ci świata, 

W dy•kusji zabierało głos 
wiele osób. Ksiądz dr Frnntczyk 
z Radoszewh.: (pow. wieluń­
ski) szczegółowo omówił Pro­
gram Wyborczy Wojewódzkie­
go Komitetu Frontu Narodo­
wego. Zwrócił on uwagę na 
potrzebę realizacji jego pię­

k nych założeń oraz zaapelował 
do księży, 'aby użyli swego 
wpływu. mobil1zu1ąc parafian 
do wykonania wielkich zadań 
zawartych w programach wy-
1:.orczych komitetów Frontu 
Narodowego. 
Omawia1ąc sytuację między­

narodową, ksiądz dziekan Ma­
tuszewski z Br.teźna, w pow. 
sieradzkim. wokq7.qł na potrze· 
bę aktywneg., uczestniczenia 
w walce o pokój , aby w ten 
sposób pokrzyżować plany 
podżegaczy de nuweJ wojny, 
us1łuJącycb wskrzesić hitle­
rowsk i Wehrmacht. 

W ctalsLeJ dy~kusj! zablerali 
!(los: działacz katolicki Leon 
Brodowslti, ks. prryboszcz Ale­
ksy Chrulewic~ i Rossoszycy 

w pow. sieradzkim, ob. Ta„ 
deusz Szlęg i Inni. 

Na zakończenie uczestnicy 
narady podjęli jednomyślnie 

uchwałę, w której między in„ 
nymi nyt:imy: 

„Księża województwa. lódz„ 
kiego uczestniczący w d1,islej„ 
szym zebraniu, doceniając zna­
czenie wyborów do rad naro• 
dowych wszystkich szczebll, 
postanawiają: 

Czynnie oddzlalywa6 jako 
duszpasterze na swych para­
fian, aby przł:Z wykonanie za„ 
dań nakreślonych w progra­
mach wyborczych terenowych 
komUetów Frontu Narodowego 
przyczyniali się do podnosze­
nia ~topy życiowej ludzi pracy 
w mieście I na wsi. 
Da~ dobry przykład swym 

Parafianom, osobiście głosu­
jąc w dniu wyborów na Usty 
kandydatów Frontu Narodo­
wego, 

Obecni na ~ebranlu księża 
1wracaJą się niwnleż do ogółu 
duchowieństwa w woj. łódz­
kim o wzięcie udziału w wy­
borach oraz o ml)bilizowanle 
swych parafian do czynnego 
wykonywania zadań nal;reślo­
nych w terenowych progra­
mach \vyborczych Frontu Na.i 
rodowego", 
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Zapewnienie pokoju i bezpieczeństwa wszystkim państwom Europy 
- zadaniem konferencji moskiewskiej 

'rowarzytUr 

Rząd Związku Radzieckiego 
w porozurtlli~rt!u z rz.ądanti 
l>olskiej RzeczYi<>s,polltej IA.1-
dowej i Republ~ki C.zechoeło­
w.ack:iej zaprO!oił pań&twa eu­
ropejElkiie oraz rząd USA do 
WZięcia u~ału w konferettcJi 
ogótooeurope}rudej, połVł.lęco­
nej !!!prawie stworzenia ll)'fte­
rnu beipieC'leństwa tbiorowe• 
go w Europie. Propozycja ta 
ipod1ktowana była okohczno­
ścią1 że pow!StaŁa óbeonle w 
Europie sytuacja wyw-Ołuje 
a:rozum!ale zanlepok()jenie 
wszys~ch narodów miłują­
cych pokój. 

Powlinn!.Amy wciąż przypomi­
nać o zupełnie jeszcze nie­
dawnych J.atach drugiej woj­
ny światowej, aby .:Przeszko­
dzić rooUzacj! ·zbrodniczych 
p1an&w dbecnych militaey'9tów 
pmygotowujących w na.szych 
-oczach nową wo}nę świia.Wwą. 

Należy też podkreślić, że w 
toku drugiej wojny świato­
wej mocarstwa zachodnie i 
Związek Radzleakl wraz z in­
nymi 1Państwami, które padły 
otl.airą n.aipaścl, ubworzyly po­
tężną kQalicję anityhitleoow­
!lką, Móra za,pew.nila zwycl.;:­
stwo noo a11resorem . . Czyż po­
trzebny jest ba.rdiiej p rzekd­
nywa.ją1:y dawód, r.T,e jeśili cho­
dzi o waJ.kę rprz~iwko a·gre-sji 
niemieckiej i o utrzymanie po­
koju w Europie, 2Jbieme są in­
teresy wszysitkich państw eu­
ropej.skich zainteresowanych 
w zachowaniu pdkoju., w tym 
Zwiąizku Radzieckiego i Fralll­
cji, .An.glii i Polski, Creohosło­
wacji ·1 Jugos~awii, podubnie 
j,ak i mych krajów? I czyż 
można ziamyk.ać oczy na fakt, 
że w obecnej chwili czy.nnl są 
mów na widowni w Niem­
czech zachodnich cl sami lu­
dzie, którzy zupe1nte leszcz~ 
niedawno byli ó1~anl,iia'1.orami 

czytrlafją ll4t do u~ t ' 
utrwalenJia pokoju, l~ slu.Zą 
wr11CZ pi-zeoilwnym celon}. U­
kłiady pairy.skde biorą 21a punikt 
wyjścia przeoiwstaw:i!en:le jed­
nycll paMtw europejskich m­
nym państwom europejskim, 
podsyioainie sprucmości po­
między nimi i dlllszy wyłlctg 
zbrojeń, oo dyktować mogą 
jedynie plany przygotowanila 
nowej a·gresj,i, nowej wojny. 

Wydarzenia w Europie roz­
wijają się niel:>ezplecwą dla 
sprawy polwju dTogą, ponie­
waż niektóre p<1ń~twa zachod· 
111ie, a p.r~e wszy&tkim Sta­
ny Zjednoczone, j!hk również 
Anglia i Francja, zdążają ~'Y­
raźll!ie do rem1libryzacj1 Nie­
miec uchodnich ~ do wciąg. 
ruęcia ioh do swoich ugrutx>­
wań militarnych przeciwsta­
wianych 1.nnyrtt państwom 
europej&k!m. 

Oto za.sadnkzy sena ukła­
dów przygotowanych w Lon­
dynie I podpi·sanych 23 pa,ź. 

dziern.l•k.a w Paryżu. Obecnie 
układy te przedstawione zo­
stały do ratyfikacji, ażeby na­
Btępnie mo2lna było przejść do 
ich wykon8i!lla. 

W obecna) chwill trzy mo­
car9twa zachodnie, pat'ierane 
przez iinne "k>raje bloku północ­
no - ałlB'ntyckiego, z.awaTły 
otwarty sojrusz z militarysta­
mi N'.emiec za.chodnich. Nie 
można ocenić inaczej układów 
londyń9ffiich i parysklch zmie­
rzających do wskrzoozenia mi­
~ltaryunu niem;eokiego oraz 
do wlączenla zremtlitaryzo­
wa.nych Niemiec z.achodnich 
w skład ag.resywnego bloku 
północno-atlantyckiego 1 po­
mocniczej organizacji tego 
bfoku - „unii zachodnio-eu­
ropejskie)". 

Wszy:;,tko to je..t pod wielu 
wz.glEl<fami powtórzeniem po­
lityki prowa.dtz-0nej przez pań­
&twa zachodni·ó-eurapejskle w 
latach poprzedzających drugą 
wojnę światową. 

Wówczas rządy m~ars-tw 
Mchodni-0 - europe)!!kich nie 
iylko odmawiały podjęcia 
wspólnie ze Związkiem Ra­
dzieckim wysJłków, które by 
mogły okielznać militarystów 
niemieckJch i przeAzkodzić 
agresji hitlerow~ieJ, l­
przeciw,nie, faiktycznie przy­
czyniały się do wzrostu m.i!lta­
xyzmu niemieckiego. Odnu­
caty one propozycje rządu ra­
dzieokiego, by zbiorowym wy­
s.'.łk:em państw europejskich 
zainteresowanych w -zachowa­
niu pokoju zagrodzić drogę 
wiodącą do rozpętania nowej 
wojny prrez militartstyczne 
Niemcy. Liczyły na to, że' bę­
dą mogły wykorzystać Hitle­
ra i jego agresywne plany do 
swych celów antyradzieckich, 
myśląc o skierowaniu agresji 
hitlerowskiej na WSICłlód, prze. 
ciwko Zwiąllkowi Radzieckie­
mu. Gwoli osiągnięcia tego 
celu zawierały wszelkie moż­
Uwe ugody z Hitlerem, złoży· 
ły mu w ofierze Austrię. Był 
to jedynie wst~p do hanieb­
nej ugody monachijskiej, u 
pomocą której okupanci hit­
lerowscy ujarz,mHi Czechosło­
waoję. Doprowadziły one do 
teg-0, że militaryści niemieccy 
nai;-a~lli na Polikę, chociaż 
ówczesny rząd polski uzy•kał 
tzw. ,,gwaram:ję" od rządów 
zachoclnlo-europejskkh. 
Drugą wojnę świ.a1tową roz­

pęta.u militaryści niemieccy. 
Znane są wszyistldm nazwiska 
głównych i1brodniarzy wojen­
nych skazanych w procesie 
norymberskim po :Dakończeniu 
wojny. 

Nie wolno Jednak zaipomi­
nać, że ówczeisne rządy ;państw 
nchodnio:..ooropejskich, które 
przed ro.z.poczęciem wo:)ny zaj­
mowały wobec Zwlą7lku Ra• 
dzieckiego stanowisko n ie­
przejednanie wrogie, pooo!.Zą 
wielką ocLpowiedz.hałtwść za 
to, że nie przes7lkód.Zily agre­
sji hmerowSlkieJ. PoMszą one 
za to szczególną od,powledzial­
ność, ponieważ odmówiły 
wspóldzi.alania ze Związkiem 
Radzieckim, ' ażeby zbiorowYm 
wysitkiem państw euro<pej­
skich uniemożliwić military­
zmowi nie:nieckiemu wtrące­
nie w drugą wojnę światową 
narodów Europy, a następnie 
również innych narodów. 

i W-'półul!!Zestnikami a{Or"e.sji 
1.asz)".litoM!k~ przeciwk.o pań­
stwom miłującym ;pokój, :m­
równo rui wschodriie, jak i na 
zachodzle Ew·opy? 

Ze wszystkiego t~go wyni~a, 
:!;e między zapewnieniem bez­
piecze~twa w Eu.ropie a wła­
ściwym rw:wiąz.aniem kwe-sti.i 
n iemieckiej istniieje nierozer­
walny lJWi.ą.zek. Nie można za­
pewnić jak należy bezpiec·zeń­
stwa w Europie, jeżeli 111ie zo­
stanie znalezione takie roz­
wiąi,a,nie kwestii niemieckiej, 
które by odpowiadało illtete­
som wszysbkich mllujących 
pakój Y-1ństw europej!Skich, e. 
także in.te.resom pokojowych 
sił samego na.rodu niemieclkie­
go. Znaczy to, że również cią­
gle odwlekanie decyzji w tej 
spra,wie nie mCY~e ipr.zyczyni:ć 
s~ę do zapewnieni.a. pokoju i 
b&!Pieczeństwa w. Eurqpie. 

PLany wysuwane obecnie 
przez 'l"z.ądy Stanów Zjedno­
czonych, Anglii i J!1rencji 
zmlemadą do remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich orarz do 
wciągnięda ich do imperiali· 
stycznych ugru.:powań militair! 
nych - w.równo już istnieją­
cych, jak i tworzonych ~ no­
wo. Niebe7JPieczny dla fiij)l'ClWY 
pokoju w Europie charakter 
tych plmów jest najzupełniej 
oczywmty. · 

Aby uniknąć ~go niebez­
pioozeńlmva or.a.z istotnie 
przyczynić się do rozw iąi.0.nia 
k.westii niemieckiej i do za­
pewnienia pokoju i be71Pie­
czeństw.a w Europie, Związek 
Radziecki proponuje, aby wy­
rzec się tych planów i dojść 
do porozumienia na podstawie 
n.ast@U}ących zasadniczych 
tez: 

Po pierwsze - nie dopuM· 
czać w ża.dnym 'WY'pedku do 
odrodzenia milbtacyzmu nie­
mieckiego; który rozp~tał 
pierws.zą i drugą wojnę świa­
tową l • przy!tąpić naireszcle 
do wytrwałego i ciem>liwego 
regulow.anl.a kwestii niemie<:­
kiej na pod.srawłe :porozumie­
nia - ipraede wszy.st.kim mię­
dzy C2llerema mocariltwami 
ponoszącymi !zczególną odPQ­
wied.malność za rozwią~nie 
tej sprawy, a przez ro samo 
1i.a :Dapewnienle pokoju l bez­
pieczeństwa w Europie. 

Po drugie - stworzyć sy-
1.tem bel!pieczeństwa l!bioro­
wego w Eurqpie z udiziałem 
wszystkich państw eur(i\pej-
111klch zailnterescwainych w za­
chowaniu i utrwalenilll poko­
ju, bez wzglEl<fu na ich u9tróJ 
pańgtwowy i społec.ziny, a w 
tym celu przestudkJ,wać z jak 
najwiękl~ uwagą zarówno 
13tniejący projelk.t radi:ięcki 
„ogólnoeumpejSkiego układu 
o be~ieozeństwie zbiorowym 
w Eurapi.e", jak i propozycje 
innych krajów, które w tel 
~rawie wpłyną. 

Te dwie propozycje rządu 
radzieckiego, ściśle ze sobą 
związane, nie zawie1ają nic, 
en byłoby wymierzon~ prze­
ciwko interesom któregokol­
wiek·· państwa euroi;ejskie.go 
czy nieeuropejskiego. Osiąg­
nięcia porozumienia co do 
tych propozycji nie mo2na u­
ważać za rzecz prostą lub łat­
wą, ale nikt też nie zdola do­
wieść, że nie można osiągnąć 
porozumienia co do tych pro­
pozycji Tl'iędzy wszystkimi 
p11ństwami dążącymi do po­
koju I bezpieczeństwa w Eu­
ropie. Te propozycje Związku 
Radzieckiego różnią się w 
sposób radykalny od układów 
zawartych na konferencjach 
w Paryżu. Obie te propozycje 
· -zaróv.-no propozycja, by n;e 
dopuścić do odrodzenia mili­
taryzmu niemieckiego, jak l 
propozycja dotycząca stworze­
nia systemu bezpieczeństwa 
zbioroweg0 w Euror,le - ma­
l!\ Jeden wspólny c2l: zapew­
nić utrzymanie i utrwalenle 
pokoju w Európie. 

Natomiast u pod8taw ukła­
dów parysitich tkwią Inne ce­
le. 

Zaledwie prred Il. laty za­
kończyła się druga wojna 
światowa, która przyniosła 
narodom europejskim niezl.i­
czcme nLeszci:ęśda. Nie wolno 
zapominać o dziesi~tikach m i­
l ionów ofiar w ludziach, o 
wle!.kim bólu matek, wdów i 
6iewt. 

0

Nie dadzą się z niczym 
jp()równać wyrządzone prZ01; 
wojnę im.iszcz~nia materialne i 
straty na.rodów. Następstwa 
tej wojny odczu·wa.ne są po 
dzień dzisiejszy. Daleko jesz­
cze do usunięci3 wszystkich 
szkód W)'rządwnych przez o­
kupantów faszy~ lowsklch w 
l icznych mi.astach i wsiach na 
obszarach Zwią2lku Radq;iee­
kiego i Polski, Francji i An­
gli~ Jugosławii i Czechoolo­
wacji, Belgii i Holandii oraz 
szeregll innych państw euro­
pejskich. Rówytleż sarnę Nie;n­
cy na.Jeżą do państw, ktorę 
poniosly największe s;i;kody. 

Przypomnienie tego joot 
dziś naszym obowiązkiem. 

Ukł,ady te bl.O<rą za punkt 
wyjścl.a wy1'Z~czcnie si<: Msad 
zblorowego bezpleczcń~twa eu­
ropejskiego oraz służą planom 
reml1it.~~·y7..acM Niemjec l'A­

chodnich i wci~gn.ięcila ich do 
ugrupowań ml'1itarnyrh n.ioe­
których moc.a•r~tw ·zachodn ich. 
A zatem, układy te nie przy-

\ 

Rząd radzif.'001 umotywow.ał 
w notach do rządów USA, An­
glii i Francjli z 23 paźd,zlernli<:a 
i 13 listopada swój negatyw­
ny 3toou;nek do układów pa­
rysl~ilch. 

Pomimo wszelkim wykrę­
tów tnspiJratt.orów układów pn-. 
ryskich, którzy postiaiw.lll na 
kartę wskrzes?Jeni:a milll:tery-z­
mu n iem!iook-iego, nie da się 
ukryć podstawowego faktu, że 
układy te stanowuą groźbę dla 
~rowy utrzymania 1pokoj~ w 
Europie i dlatego nile dadzą lilię 
pogodZiić z wymogami zapew- · 
I111ell'iia bez;p'..ec1..l!ństwa p.'!liistw 
europejskich. Czy ukł<ady pa­
rysko!Je mogą dqpomóc do roz­
wiązaillia kwestiłl. n.iemi'ecldej 
lub też w j.akimtolwlek st;>osób 
prz~ynić się do tego celu? 
Na to ipytanJe ~·amy: 
Nie, nie mogą. 

Takie układy nile tylko me 
mogą stużyć temu celowti., k<::z: 
ich urzec-zywiatnie.nie s"talnlie 
się też główną :PI=~odą na 
dr-Odl.e do rUŻW'lązanila DJ!l!jbair­
dz.iej pQlącej spmwy - spra­
wy ptzywitócenia jedno~ 
pa-ństwa niemlieokliego na m­
sadach pokoja\vych i demo­
lm'.a.tyc.mych. W obecnej chwi­
li nic nie może bllil'.'Cla.iej z.a­
sz.lrod;z..ić "3'p!l"a1Wlie przywiróce.n!lł 
j ednośc.I N iemJec n.Jli ur:t.e.ezy­
w'.stnienie uk!D.dów pe.ryskich 
o rernHitaryzaeji Niemiec za­
chodnich. 

W myśl. układów pii;ryskoi.ch, 
utwocwne być mają, jak wj;a­
domo, w najbliższym c?.aSie w 
Niemczech z..acl1odnich '4HY 
zbr<Yjne liczl!'=e 500 - 520 ty­
s.ięcy lud.'Zi. Boń.skie kola rzą­
dzące oświadc;i;ają teraz o­
tweircie, że po sfol!1llowaniu 
projektowanych j'ednostek 
wojoslrowych armila zocho<lni10-
Dliem~k11 zostanie zwięks:rona 
ki'lkakrotnie. Oświadczenia te 
op;u-te są na kooluetnych 
pod-stawach. 
Już obecrue Niemcy zachod­

nie mają W'Jjska policyjne li­
czące około 200 ty3ięcy lud21i, 
a pozia tym tzw. „odctzbły ro­
bocze" i inne zmilita;ryrowane 
organizacje pomocnileze obej­
mująłe 01koro 230 ty!!'ięcy lu­
dzi. Razem z przeszło 500-ty­
sl,ęczną armią mchodnio - ni>e~ 
miliecką, twOlt'zooą zgodnie z u­
kładami pa.rysklnnd, N>iuncy 
zachodn1e mieć bEl<fą ~kty<."L­
n.ie już w najbliższym cz:i.slie 
okolJO m ilil06la 1 u dz i pod bro­
nią. 

Prócz tege> w ostatnkh la­
tach rcrapowszechniły się sze­
roko w Niemcz-ech zachodnOC:h 
wszellcreg'° rodm.ju organiza­
cje milii:tecystyC2lil.e, jak „zwiąrz­
ki żolnierSikie" i „siowairzysze­
nia tiradycyjne" girupujące u­
czestników tych lub innych 
jednostek dawnyC'h wojsik 
hi1J.erowilk.loh, które podczia,s 
WQ)ny sp1arniły 1ię klrmwymd 
zhrodnrl.ami i potwornymi be­
stiJalstwamL Te ,,71Wiązki żoł­
ni:erekie" I „S'towairzyszenila 
trodycyjne'', zdio:ione z uczest­
ników „dywlilzj~ grenadierów 
im. Fuehirera", „dywizjd przy­
bocznej Fuehrera", „dyw~ji 
pancernej Hermairma Goerin­
ga", hiltlerowskiich wojsk SS 
ii,p„ U11ilrui!e pielt;gnują f2szy­
stowslde tre<lycj'e hdtleryz:mu. 
Liczba członków tych organi­
zacji mHitaJrYstycznych osiąg­
nęła jut 2 milOOtny. Z tego 
wsz;y51t.1<!i~go widać, że jaikkol~ 
wiiek układy pall'ysk.iie zapo-
wiJadają utwarrerui.e' 500-ty-
si~ej .armil lll!chodnl.o -
ruemieC'kieJ, j~t to je"1Zeze da­
lekre od istotnego stanu rze­
czy. W wypadku zrealizowaruia 
tych układów utworzona :w­
stanie w kró&im czasie w 
NiemC2ę.ch zachodnich armiiJa 
licząca co najmniej mi!Lion lu­
'f?Ji.. Do tego należy dodać 2 
miliony ludlZii zgrupowanych 
w !istniejących or~izacjiaoch 
militaey&tycznych bylych żoł­
nierzy armii.i hi'!lerowsk.Jej, 
które i te.raz utrzymują :fa­
s,zy~tows.!de tradycje hitle­
ryzmu. Skoro tylko ro:zipocz:n.ie 
się realiizacja układów pacy­
~kkh, mwttaryści niemiecey 
mieć będą do dyspozycj1 te mi­
liiony ludzń, aby znóW spróbo­
wać· użyć icll. jako mięsa an:­
matniiego w celu nowei agresji, 
w celu odwetu l podboju ob­
cych terytoriów. 
Układy paryskie dają tak­

tycznie militarystom zachod-
nio-niemieckim prawo do 
wskrzeszenia niemieckiego 
sztabu generalnego. l{onsek­
wencje tego stanu rzeczy !Le 
dadzą długo na siebie czekać. 

Jednocześnie układy te dają 
militarystom zachodnio-nic­
mieckim mQżność nic7.ym nie 
Ograniczonej rozbudowy prze­
mysłu wojennego. I oto tacy 
monopoliści zachodnlo - nie­
mieccy jak Krupp; Abs, Zan­
gE't1, Dlnkelbach I Inni, którzy 
byli glównymł organiz;iton:mi 
rr.ilit11ryzacji gosix>darlti nie­
mieckiej w przejdt.ień dtu­
giej wojny śwlatowej, odgry­
wają już klerownitzą· rOll: w 
remilitaryzacji Nir mtec :i:a­
c!iodnich. O tym, jalthlgo roz­
machu nabiera tam remlllta­
ryiacja, świadczy choćby na­
stępujący fakt: podczas gdy 

O d M ł 
dam! obrony Europy zachod-

świ a (Zenie rntn Q Otowa niej". Rząd radziecki nieje-
• dnokrotmie wakazywał na to, 

jak dalece bezpod'lta w11e i f.al­
w ciągu 6 lat, począwszy od bis-toścl za na·st~a ulkł.a.dów szywe są te twierdzenia, jak 
1933 do 1939 roku Hitler wy- par)'llk.ich. Im sz}"bl!iej :oc!ema- dalPce sprzeczne są z rzeszy­
dał na przygotowanie wojny likowane ?Jo!i>tanie to oszustwo wistością. 
90 miliardów marek - obec- wobec narodów, tyin lepiej Przecież tadnemu z państw 
nie bońskie kola rz11dz11,ce pia- b~zJ.• dla sprawy pok:o}u i uezestnlczą.1:y:::h w układach 
nują wydanie na cele wojJ be!Łpieca:eń.Sitwa narodów euro- paryskich żadna agresja, ża· 
skowe w ciągu zaledwie naj- pej81kicli. dńa napatć nie groziła i nie 
bllższych trzech Int przeszlo Kolia rządzące Anglii, Fran- g,rozi. Żadne z tych państw n;e 
100 miliardów marek. Stany oji i Sitianów z~zonych stwierdzilo i nie ma podstaw, 
Zjednoczone rozpoczynają już wprowadiza.ją w bląd Qplnię by twierdizlć, że nlebez.piecze1,­
dogtawy btoni dla Niemiec publlczm.ą mówiąc 0 jakichś stwo takie dlań lsWeje. A 
zachodnich wartości mlllar- „gwairaincjach" w układach 'vlęc o „względach obrony" 
dów dolarów. W tej dziedzinie paryskich, iktóre m.ekomo za- mówi się w danym wypadku 
militaryści zachodnio-nlemlec- polbieg.ają możliwości ,a.~esji po to, aby uzasadnić czymś w 
cy, podobnie jak przed drugą ze strony zremil>tacyrowanych oczach oplnli publicznej takie 
wojną ~Wiatową korzystają z Niemiec zachodnich. Nie Jest poczynania. 
sT.erokiego p<>"arcia materia!- Uiikładów p kl h """' „ przyipa<lkiem, że nik·t nie wie- · arys c , vvuO-
nego największych monopoli t sła . ""•=~ bnie jak Innych planów wo-
USA, czerpiących niemałe zy- rzy" W e o .w10'lle „„ •• ~an-
ski z byzne~u zwi„zane"O z cie . Jale w1a~omo, traktat jennych bloku atlantyckiego, 

" "' za wensalslk.1 zawiera! o wiele nie można uzasadnić talszy-
rcmilltaryzacją Niemiec ol · · chodnich. '. wię4the ogranlaimla, jeśli wym pow ywamem się na 

• . . chodlz1 0 w&z.eszen.i.e poten- „wz.ględy obrony", a z drugiej 
Nie jest przypadkiem, ,ze w cjailu wojennego Niemiec. We- 1trony nle trudno zrozumie~ 

ostatnich czasach na po_,1tyk'l dług tra,k;taitu wersallik!ego ich r.zeczywiste cele. Jest rze­
USA wywierają coraz silniej- . r . ' czą zupełnie oczywistą, że 
szy ,wpływ widnie te mono- cała airrma n em.ieck.a me ~- wciąganie do URrupowań mili­
pole amerykańskie, które wmn.a byta Uczyć więcej ~ił tamych uzbrajanych ponow­
zwlązane są z najbardziej lOO ~lęcy lu.dzL Aimni me- nie Niemiec zachodnieh m11 
agresywnyml kolami zachod- 1n:•eclceJ .me wolno było w o- 1 
nio - niemieckimi i które kują gole pos.1adać nil!lktórych ro- f~:Y~~m~a~e,:0J!~n~~~ł';!a~~: 
btoń dla nowotworzonej ar- dz.a}ó:V broni, . ~: lotnictwa, 
mil zachodnlo-nlemieockiej. czołgow, c1ęzkiej a'l'tyler1i. rytoriach położonych w pobli-

. Usta.I.ooo .istatllle ogz-.all'lliczartla tu granic Związku Radzieckie-
Polityka remilitaryzacji po- prod·"'·-·. . j N;-.. go i k.rajów d~.mokracji Judo-. bą d l i ...-Jl wo1enne w ~.„-ciąga za so a sze wzmagan e h 1 t . i &w 1 . f we). I nie należy uwatać za 

się w Niemczech zachodnich czec · 11 nLa Y r . n ei: . OT- rzecz prrzypadku, że temu 
wpływu sl! militarystycznych maln_e zobowt:_i.zama ~.iemiec, wszystkiemu towarzyszą we­
t odwetowych, które już teraz te me dokonaJą ~gresJi prze- zwania do wyścigu zbrojl:'ń 
potęgują coraz bardz1ej ofen- etwko Innym Jocaoo~ europej- C'raz coraz to nowe otwiadcze· 
BYW"l na demokratyczne · pra- 8'kLnl. Is~ruałt także !arma:;1ne· nia agresywne o lkoniec21I1ośc! 
wa ludnoki. Sytuacja ta za- gwara.~qe iie strony Anglu i ukladan!a swych stosunków z 
gl'aża przede wszystkim pra- FranCJL, l"liP- w stosunilru do iT!Jl)'IIli krajami w oparciu o 
wam 1 samej stopie życiowej Pol.ski i CzechoołowacjL Przed siłę, o dalszy wzrost zbrojeń. 
klasy robotniczej. Przyczynia- samą drugą wojną światową Czegóż je.szcze trzeba, aby zroo 
Ją !ię do tego be7rpośreóni.o Anglia d Francja podpisały zumieć, że układy paryskie, 
równie.i: 1-rkłaoy pan:ysilde. Nie nawet z Niemcami hitlerow- taik samo jak inne plany blOiku 
ma w nich ani słowa o obro- skirni deklarację o nieagresjL północno - atilantyckliiego, nde 
nie elementarnych.. swobód Co z tego wszystkiego wy• służą sprawie pokoju, lecz 
demokratycznych w Niem- nikło? Re:rultaty są pow.Zech- przygotowatllliu nowej wojny? 
czech zachodnich, przewidują nie znane. Układy paryskie świadczą, 
z.aś one otwarcie wprowljldze- Militaryści niemieccy przede że agresywnym kolom stanów 
nie tam nowych ustaw o tak ' wszystkim przy pomo~y mo- Zjednoczonych, jak również 
zwanym „stanie wyjątko- noipoli amerykańSkich odltm- Anglii l Francji obce są inte­
wym" w wypadku spotęgowa- dawywaU swój potencjał wo-- resy przywrócenia jednoocl 
n ia się ruchu ludowego prze- jenny i po jaikichś .dwudziestu Niemiec oraz w ogóle intereRy 
c:lwko odbudowie Wehnnach- latach od zakończenia pierw- narodu niemieckiego. Pl'ze­
tu lub w wypadku wzmożenia sizej wojny światowej po raz kształcenie Niemiec ućhod­
&I~ walki k~a9y robotniczej o dirugi wciągnęli Europę, a na- nich w państwo militarystycz... 
svre prawa i polepszenie swej stępnie cały świa~ do k.rwa- ne uniemożliwia Ich zjedno­
sytuaci1 ekonomicznej. wej i nis:iiczycie1skiej wojny, czenie ż. miłującą pokój Nie-

W październiku odbył się jakiej nie ma.la isrorl.a. miecką Republiką Demokra-
III konares związków zawo- W obecnych waruinkooh re- tyczną w jednolite pokojowe 
dowych Niemiec zachodnich, militaryzacja Niemiec zachod- demokratyczne Niemcy, Kola 
zachodnio-niemleckie związki nich nabiera jeszcze bair<:Lziej te interesuje jedynie możli­
z.a,woouwe 71rzeszają przeszło niebe21Piecznego charakteru waść wykorzystania Niemie-0 
6 mlllonó':v osób I ~ą najwi~k- niż dawniej. Wystal'C'ly powie- zachodnich do własnych celów. 
SU\ organizacją mawwą klasy d.zieć że armia zachodnio- Dlatego też cala ich koncep­
robot~kzej • w Nlcmczech za- niemiecka otrzymuje do swej cja opiera się na zaniechaniu 
chorlnth. Kongres ten wypo- d~yC:ji wszystk!e rodz:ij.e przywrócenia jedności pań­
wledzlal alę zdecydowanie broni, ni€ wyłączaJąc mozh- stwa niemieckiego na zasa­
przeciwko planom rernilitary- wości użycia !Przez nią broni dach demoltratycznych i po­
zacji Niemiec zachodnlch, a.tomowej. w t3.kiej sytuacji• kojowych , jedn.c6ci, do któ· 
Stwierdził on, że realiz\lcja niewiele trzeba, aby rozpętać rej dąży związek . Ra-
tyćh planów „zagrozilaby po- woj111ę atomową tękami tych dziec!kii. Samo ws-krzesze- . 
ważnie zarówno osłabieniu -militacy&iów - lud()bójców, nie mi!litairyz.mu ni~iec-napięcia międi.ynarndowego, 
jak możliwości zjednoczenia którzy prneszli hlileorowską kiego potrzebne im Jest po to, 
Niemiec" i że dla Niemiec za- n.kolę zbrodni wojennych, · aby na tej podstawie i,reaUzo­
chodnich „remilitaryzacja o- zgtadzil! miliony niewJ"llJlych wać spisek z militarystami 
znacza nlcbezpieczeństwo ludzi w swoich obozach śmier- niemieckimi i przy pe>mocy 
stworzenia militarystycznego ci, w komorach gazowych, tworzonych przez nie ugrupo-
państwa biurokratycznego, gdzie duszcmo ludzi, w Maj- wań militarnych z udzia lem 
które POIOżyloby kres wysil- dankach, Oświęclmiach i wie· zremilitaryzowanych Niemiec 
kom ruchu rototniczego lu innych. Czyż mo-żn.a za- wzmóc wszelkiego rodzaju 
zmierzającym do stworzenia pomnieć o tym, że te potwory presje na Związek Radziecki 
demokracji politycznej, spo- przelały potoki krwi lud~iej, i Inne kraje europejskie nie 
lecznej i ekonomicznej". dążąc do unicestwienia całych wchodzące w sklad ich ugru-

Ta uchwała zachodnio-nie• narodów, całych ludów! Po- p0wań militarnych. To właśnie 
miec){ich związków zawado· nieważ obecnie d{)koouje się nazywają one politytką „z po­
wych świadczy 0 tym, że re- nie tylko ramil±ta'l·yzacji Nie- zycji siły". Zdawał9by się, że 
militaryzacja Niemiec znchod- miec zachodnich, lecz rówrnei czas już najwyższy zrnzumie~, 
nich dokonywana jest wbrew wciąga siEl je do ugn~powań Iż żadnymi. groźbami nie mo­
woli klasy robotniczej, wbrew militarnych wymierzonych żna zastraszyć narodu radziec­
woli większości narodu nie- przeciwko !.n.nym państwom kiego I krajów demokratycz­
mleckiego, że masy pracujące europejskim - nie należy pu- nych, w których władzę spra­
Niemiec zachodnich zdecydo- mnlej.szać zgubnych następstw wuje klasa robotnicza w soju­
wanie przeciwko niej wystę- takiej sytuacji. Znaczy to, że szu z pracującym chłopstwem 
pują. Jednakże w'ladze Nie- w oczach wszystkich odbywa I które pOmyślnle kroczą na­
miec zachodnich nie liczą się się :tawna zmowa miEl<fzy mili- przód drogą budowy .socjall­
z tym. Nie liczą się one z wolą tarystami niemieckimi i agre- zmu. J~żeli tego rodzaju próby 
własnego narodu i stosują sywnymi kolami niektórych kończyły się fiaskiem w prie­
wszystkie środki presji, aby państw zachodnkh w celu szloaci, tym bardziej bezna­
wzmóc przygotowania do no- priygotowa.nia nowych awan- d;-iejne są wszy~tkie f .wszel­
wej wojny, aby oddać całko- tur wojennych. Niemieccy mi- kie tego rodzaiu agres.v_wne 
wicie Niemcy :zachodnie w lltairyści i odwetowcy vtrri:y- plany obecnie, gdy wielki 
służbę militarystów i odwe- mując do ewej dyspozycji za- Związek Radziecki oraz kraje 
towców. W naszych oczach soby Niemiec zachodnich I od- demokracji ludowej są jak ni­

. Niemcy zachodnie przekształ- powiednie popa.rcie ze &trony gdy . . ~otychczas pewne swej 
cają się w agresywne państwo tych państw zachodin.ich, a pozyci1. I dal.szych sukcesów w 
militarystyczne, które znów przede wszystkim ze strony budo~1e s~Jallzmu. Nie ma na 
grozi tym, że stanie się głów- kół agresywnych stanów Zje• świecie siły,. któr? by mogla 
nym ogniskiem wojny w Eu• dn.oczonych, nie bez podstaw cofnąć kol.o hntorh. 
ropie. Ludzie, którzy stoJ11 na uważa.ją, że z.a.pewni im to już Odrzucai~c "':'szełkie p1~y 
czele państwa bońskiego, nie w najbtlższym czas.ie prizewa- w~k1'Zeszema m1htary~u rue­
ukrywają swych agresywnych gi: militarną w Europie za- mnecklego oraz \\nszelk1e p7ó­
planów skierowanych prze- chcxl!nlej, na której opierając by_ wykor:-zystan~ tej czy m­
ciwko innym narodom euro- si.;: ponownie zdepczą wszel- n.ea cz.ęści Nlen;uec w lntere­
pejskim. ' kle wiążące ich [)()rozumienia. sie ktoregokolw.ek. ugrupowa-

Nie kto Inny, jak obecnv . . . ma militarnego, Związek Ra-
premier Niemiec zachodnich Rząd radzie~ki zwracał JUZ dzliecki wY'PQWi<lda się za tym, 
Adenauer Jeszcze w mar("u uwagę na. to, z7 uktadów .;pa- aby Francja, Ang:Lla l USA 
1952 r. domagając Rię remi li- ryskich me ma.zna. pogodzić z wspól,nie z ZSRlt przystąpiły 
taryzacji Niemiec zachodnich, !ronou.sko-i:adzieclum u:khadem do rozwiąza.nla problemu nie­
muł ta•kie wojownicze pła.ny: o sojU9ZU l pomócy wzaJem- ·mieckiego. Aby osiągną~ ten 
„Remilitaryzacja Nlemiec za- nej z 1944 roku Oraz z an- cel - trzeba bEl<fzle pokonać 
chodnich powinna być przygo- giel;;ko-radzie.c.klm ukladem z niemałe trqdMści przede 
towaniem do stworwnia no- l942rok~ o powojennej.w~- wS'lystkim jednak należy 
wego ładu w Europie wschod- pr.acy l pomocy wza:iemnej. osiągnąć porozumienie miłldJil.y 
niej". Oba te ukł.ady, ta'k samo jiaik czterem.a mC>carstwaml · w 

Podczas gdy da.wnlej o uktady iJOC.zdatnsik!e._ ~ kt~- sprawle przywrócenia jedno' 
„stworzeniu nowego ładu w r}'mi widnieje rówmez pod.pis ścl Nlem1ec na Ul68.d.ach po~ 
Eu.ropie wschodmej" mówił rzątlu. USA, _pr.zewLduJą, że kojowych i demokratycznych. 
Hitler, to po ·krachu hftlery- Francia, Anglia, Stany Zj_ed- Wymaga to ;r. kclei os!ąg!Dię­
zmu 1,aczął o tym mówić Ade- nocrone l z.sRR podeJmą cia poroxutnlen!a w ll\Prawle 
nauer. w!!pó1ne kroki w celu zJ.po- przeprowadzenie. wolnych wy-
Oświadcwnia takich mini- bieżenia nowej agresji ze borów ogólnonie:mieddch, na 

strćw bońskich, jak Seebohm, strony Niemiec i v:-s~zesz.eniu pod.stawie których zostalby 
Kaiser, HaU~tein, takich ge- militaryzmu niemieckiego. wybrany ogóinoniem!e<lki par­
nerałów hitlerowskich, jak 1Jkl3dy paryskie zo&t.aly .za- lament i utworzony ogólno­
von F.:i.łketihausen i Kessel- wa,rte me tylko .bez udz1<1~u . niemiecki rząd demokratyaz­
ring oo:az wielu innych, świad- ZSH.R, lecz są ponadto wyraz- ny. 
C?.ą o tym, że odwclowcy ' i n :e wymierzone swym ostrz1m1 Czy możliwe .Jest takle po­
zwoknn icy zdobywania cu- pr;;eciwlco Związkowi Radziec- rommien <e między czte,·ema 
dzych Zliern przestall juz u!uy- kiemu i równocześnie prze- mocarstwami w sprawie n!e­
wać swe agresywne cele i pl1- dwko innym po,)rnjowym pań- mieckiej, które odpowi.adało­
ny. Jeżeli o~obtslości oficjalne ~lwom europejskim. Poczyna- by Interesom uezpleczeństwa 
we Francji i Anglii oraz w in- nla tn.kie nie mogą nie pod- europejskiego. j<ik również in­
nych p1ństwach bbS:u atlan- waż3ć zaufania międzyn3ro- t eresom narodu nlemleck'Pgo? 
tycklec:o usiłują ukryć pned dowego oraz nie me>gą nie Rząd radziecki uważa, te po­
swymi n.:i.rod ami te fakty dy;;kredylować polityki rzą- ~owmicnie takie jest możll· 
świndczące o i?tllien iu nlebez- dów , kt·.)re naruszają układy we. Jest ono możliwe, jeśli za­
pieczcil~·twa dla utrzym:uilg i porozumienia. mia,,t pl.1>nów t·erni!itaryzacjl 
poko.lu w Europie Jul:> dążą do K0la rządzące USA, Anglii tej czy innej C-lęśd Niem•.ec. 
zam'1".kawania agre:iywnego Francii wskrzeszając mill- wszy~tik \ e cztery moca~<twa 
chaniktaru. tych faktów - taryzm w Niemczech zachnd- po>t.a wią sobie z" cel osiągnię· 
zwięk\M.a t4i jedynie OOJ)owie- nich ośwlaclc7.aJ11, iż czynią fu ćie porozumienia w sprAwie 
dzialność wymienionych oso- kierując się rzekomo „wz :lę- rrzywrócen.ia jedności Nie-

miec jako pań!>twa roko,owe­
go i demolcratycznego. 

Wla&nie dla.tego rz.ąd ra<faie­
okii 23 paźd1>:iernika ponownie 
zaproponował zwołanie kon!e­
roocJi czterech mocars·~w w 
s-prgwi!e pnywrócenia j"!dnC>· 
ści N;emlec i pr·wprowadi:enfa 
w tym celu wolll)~h wyborów 
ogólnoniemieckich, ja.k rów­
nież w spraw!e za.pewnlenńa 
be7Jpleczeń9twa zbioroweio w 
EurOl'ie, poniewa± cba te za­
d8Jllla są ze sabą )ak najiciJlej 
powiązane. Mimo że min11ł już 
prze~zło miesiąc, odpowied?.d 
na te propozyccie d-0tychaza11 
nie ma. Z drugiej zaś strony 
czynl i;ię WS'lys!ko, aby ]4!lc 
naj.s,iybc.iej przystą}l;ć do re­
mHitaTy-ucjl Nltim~ec zachod­
nich, co wyrain.ie ma n.a celu 
storpaduwaJ1ie poi:czum;en!a 
czterech moca"!"'Aw w sprawie 
przywrócen1a jedności. Nie­
miec. 

MÓW!i się, :l:e dośwladczenle 
konferencji berlińskiej wyka­
zało, iż nie moina liczyć na 
porooumienie między czterema 
mOCM"&twami w 11prawie przy• 
wrócenia jedności Niemiec. 
Nie m~na &ię z tym z.godzić. 

W związku z powyżs,zym 
należy podlkreśliić, że w6'wCT.as 
prze.szkodą na drodze do poro­
zumienia były plany Stanów 
Zjednoczonych, Ang1\i I Fr~n­
tjl w sprawie utworzenia 
„eu~jsklej -pól noty 
ob1'0llllled", której głównym ce­
lem było w9k"tzeJ;.ienłe mlliia­
ryzmu niemieckie&o, na co tlę 
oczy-wiście nię mógł zgodzić 
Zwil!Zek: Radziecld. 

Od chwili jednak, sdY pod 
naciskiem opinil publicznej 
odpadl plan utwot"Z«l!a „„uro­
pejskiej wspólnoty obronnej", 
pow,stały ba'l"dziej sprzyj.aJ.l\ce 
w<lil"lmki do osiągni~ia poro­
zumienia w SfPl'awle t'l'Zywr6-
cenla ' jedności Nimi.lee. O 
istotnie sprzyjających warun· 
kach można będzie natura1nie 
mówić tylko w wypadjtu, gdy­
by wszysittde plany wsk:Tze· 
szenia militaryzmu nlemlec­
kiego zo.7tały odTZ)lcone. Wów­
C"l&S rzeczywiście • •tworzone 
będą warunki niezbędne do 
konkTetnego omówienia spra­
wy prze?rowadrzen.ia ogólno­
niemieckich wolnych wyoo­
rów i do rozpatrzeni.a tych 
propozycji, które były wysu­
W9Jlle lub są wy1U1Wane pnn. 
wszysbkie cztery mocar91twa w 
tej sprawie. 
Związek Radziecki dąży do 

porommienia z Francją, Wiel­
k~ Brytanlą l Stanami Zjed­
noczonymi w i.prawie Nie­
mlec, a przede wszy9'1P"...im w 
sprawie przywrócenia jedno­
ści państwa ndemleckiego. Po­
rozumienie takie może byc! 
osiągnięte, jeśli wszysflkie 
cztery mocarstwa bEldą d:z.ia • 
łały w kierunku :z.blitenla 
Niemiec wschodnich i zachod­
nich, będą dążyły do tego aby 
zjednoczone Niemcy s!.aly się 
państwem rzeczywiście poko­
jowym i demokratycznym. 
· Już w pierwszych latach po 
zakończeniu w<>jny w Euro­
pie, Stany Zjednoc-zone, Wi€l­
ka Brytania i Francja dopro­
wadziły do pod:z.ialu .,aństwa 
niemieckl\ego na częśc "8c.hod­
Illią i wschodnią. Dzlli jasne 
jest, do czego dążyły państwa 
zachodnie, gdy tak uparcie 
prowadoziły pol!tykę roz.człon· 
kowyw&nia Niemlec. Prowa­
dząc tę po],[itykę podziału Nie­
miec mocaotwa :z.achodnht 
doprowadziły do sy.tuecji., w 
której w Ni~czech zachod­
nich władza zn.a'laała aię znów 
w rękach militarystów niemie­
ckich. Z mi1itarystaml tymL 
Sliresywne kola mocautw za­
ahodnich zawierllJlł obeoile 
przymierza woj~owe wytnie­
rz.cme przeciwko miłującym 
pokój pań$tWom Euroi:-y. Obe­
cnie Stany Zjednoczone, Wiel­
ka Bryta.nia i Francja przy· 
5tępują do remilita'l'yzacjl 
Niemiec .zachodnlch, do włą­
czeni.a !eh do 9\VYch ugrupo­
wań militarnych oraz do prze­
cbw.stawjenia Niemiec zactiod­
nich Niemcom wachodmm 1 
l11rajów zachodnio-eurowj!llkich 
- innym państwom Europy. 
Jelit to ck'oga prowadząca nie 
tyl.\co do bratobójczej woj.ny 
między Niemcami, lecz także 
do nowej wojny światowej. 

Dzi~ trwają intensywne 
przygotowania do ratyfikacji 
u.kładów paQ-y&k~h. Agresyw­
ne koła mocarstw zaclwdnJ.ch 
czynią wszystko, co w ich m.o­
cy, aby przystą,pić jak haj­
rychlej do r~~izacji tych u­
kładów, a Wlięc do jawnej re­
militacyzacj i Niemiec zaiehod­
nich ot"a:Z wciągnięcia kh do 
ugrupowań militarnvch. 

Oznacza to, że ratylliikacja i 
realizacja układów pairySklch 
wywoła poważne komplikacje 
w calej sytuacji międzynaro-
dowej. _ 

Od ~hwili przy9tąpienlia zre­
militaryZ'(}WOO)'(:h Niemie<; za­
chodnich zairówno do północ­
no - a,tJantydciego bloku woj­
s-kowego, jak i do ubwarzone­
go właśnie zachodnio - euro­
pejskiego sojuszu mj1Jit3ll'nego, 
agresywny chaookte.r ugrupo­
wań mhl.itairnych tW{)d·zonych 
przez Stany Zjednocwne, 
WiElką Brytanię i Frnncj El 
wzmoże się pod wieloma 
W:tgiędamt 

Wolx'e tego, że w .krajach 
wchodzących w skład agre­
sywnych ugru,powiań mllital!'­
nych arml1!, lotnictwo wojsko­
we i inn• rodvije broni bę(l4 
rozbudoWYwane, a zwłaszcza 

Wobec tego, fe te ug:ruporwaru& 
mi.Li·tarne spnymierzają się 1 
militelrymnem wiikrzeszanym 
w Niemcrech mchodniich -
tnne państwa Eu.rapy będą 
zn1U8'Z.0Qe podjąć skutecwe 
&rodlki w oelu zapewnienia 
właQlej obrony i. w celu z.aipo­
bioe:i"A!n.!11 llgresjti. Tailui sytua~ 
cja W)"\11'-0łana przez poL:ttykę 
m<XJa1rsotw :rechodnicl~ musi do­
prowadz,ić do dai19"Z.ego W21!lo­
iecla wY~ zbroj>eń, do 
zwięksrenia armdil i bud.żelów 
woj.skowych państw europej­
skich, oo ZiWiększy w zn.ac.z­
nym stQp!lli'U pode tk~ i illlne 
clięrory, &poczywające na bair­
kach W1!1ly~tk.'.ich narodów Eu­
ropy. Wszystko to świadczy o 
tym, że ' bez wyrzec'Zen::a się 
poMykl tworzen!a ugrupowań 
mi'.Lifu!mych jednych państw, 
przeeiiwstawiiooych tinnym pań. 
sitwom eim-opejsk·'.m, n:espo­
.!6b 1Jllpewl1lć pokoju w ·:Euro-
pie. • 

Z.!lm.iiasi ta.ki.eh ugrupowań 
militarnych, których twor:E41-
n i'!! !)t'Owadl2li do n.owej wojny, 
trzeba, aby państwa europej­
Silcle zjednoczyły swe wysllltł 
w celu ~izowanila bezplle­
czeńsitwe zb!'(J!'()wego w ];uro­
p'Jie. Stworzenie eystem11 bez­
pieczeńst w:a zbiorowego - <ń<> 
droga prowadząoa do ufltTl:J'-. 
man:'.a i utrwaleni'!l pokoju w 
Eu1-ople. 

Jeszczie na beI'li~llej kon­
ferencji czterech tnlO<:Cl4'Stw w 
pilerwszyoh mJ.eslącach br. 
Zwłązi;!k R.a.dzileolci z.B4>1'0pon.o­
wał, aby omówiono wysunięty 
przezeń projekt podslia.wowyeh 
zasad „ogólnoeuropejskiego 
\rldad u o berz.pi.eczeńst'\We zbio­
rowym w El,ll'opie". Mimo że 
pt'OJekt ten nie &pailkał się 1 
należytym poiparciem ze stro­
ny Francj.~ Wielkiej Brytan! 
i Stanów Zjednocronych, ~ 
wa st\llXJZ'zeni'a skuieczneiro sy­
stemu beziV.'ecZeństwa zblbro­
wego w Eur~i.e pomśtajle ne­
dał głównym terna.tern Zlal!me­
reeow.ainrl!a wszystkich narodów 
europejskich. 

Projekt układ.u pt"210W>idu')e, 
:be uczestnri:kamli. układu mo.g~ 
być wiszy!ftlkii.e peństwlt euro­
pej~~. n:iemileżrtile od ich u­
stroju !!pOłecmegi>, wszy~ 
państwa europe]Skie U2n.ając-e 
cele układu i: przyjmujące od­
powiedn~e zobowiązan4ia. Pro­
jekt Układu przewiduje taki•, 
że dopóki N1emcy nrlie .są z)e­
dnocrone, równouprawniQnymt 
uciresitnilk.a.mi układu bEl<fą mo­
gły Z03"bać Niemri.ecka. ~1b-ld~ 
kia Demok-ratyczna i Niemiec­
IM Repobl'ika Feder&na, a ipo 
przywirócenifu jednośoi ~­
miiec - i:jednoc7..one Pił~ 
nlemlledme. Projekt tego ukla.­
du przewiduje JlAS'tępnie, ie 
jego 31gnatariusi:e wbowiląż~· 
się, ilż powstrz;ymatlą lllię od 
wszelltl-e.j a.gres.j'i wobec pooo­
stałytll uczestników lik~. lż 
nie użyją pru!mOCY zbrojnej, 
że będą rozwiąz.ywald wszyst­
kie spo<ry mogące ewentualn.ie 
.i:xnv-stoc między nimi w dro­
dz.e -po.kojowej, zg'.Xlnie z po­
stancw1eniemi Karty NZ. W 
wypadku zbrojnej llQpaśoi w 
Euro.pie n.a jedno lub kilka 
państw - uczestników u'kla­
du, każdy z uczestn.ików tego 
układu ma obowl~ze.k udziele­
nia pomocy państwu lub pań-
stvrom zaa,hkowanym . 
wszystkimi możliwymi środka­
mi, włąc~e r. użyci~ sił 
zbrojnych, w celu ?rZywróce­
nia i zapewniiem mi~ 
dowego pokoju i bmpieczeń-
1twa w Eurqpile. Państwa -
aygnaotiairiusze układu - zo­
bowiązu ją się, że n.ie wezmą 
udei.Jału w żad;nyeh koaliicjech 
lub soj~h, ~ nile podfAlsu\ 
źadnych porozumień, których 
cele byłyby sprzeczne z celami 
układu o bezpieqz.eństwie zbio­
rowym w Europie. 

Ten lub podobny projekt 
podstawowych zasad układu 
ogólnoeuropejskiego może, zda­
niem rządu radzlectk!ego, 1tać 
się tundameńtem utworzenia 
takiego systemu bezpieczeń-
1twa zbiorowego, który dalby 
narodom Europy całkowitą 
gwarancję pokoju i bezpie­
czeństwa. 

Wysuwając ten projekt u• 
kładu rząd radziecki oświad­
czył, ~e gótów jest rozważyć 
również ·lnne propozycje mo­
gące przyczynić się do osiąg­
nięcia porozumienia między 
zainteresowanymi państwami. 
Trzeba jednak podkreślić, że 
mimo wielokrotnych propozy­
cji rządu radzleckiego, aby 
rządy Stanów Zjednoczonych, 
Wielkiej Brytanii i Francji 
przystąpiJy do omówienia tak 
doniosłego dla zapewnienia 
pokoju problemu - wspom­
niane rządy uchylają się od 
tego. 

Pierwotne zastrzeżenia wo­
bec wysuniętego przez rząd 
radziecki projektu dotyczyły, 
jak wiadomo, po pierwsze -
udzia!U Stanów Zjednoczo­
nych w systemie europej­
skiego bezpieczeństw!\ zbioro­
wego, a po wtóre - stosunku 
rz.ądu radzieckiego do paktu 
:północno - atla>11tyokiego. Kie­
dy zaś rząd radziecki jeEzcze 
w marcu br. wypowiedział się 
za udziałem Stanów Zjedna· 
cwnych w układzie ogólno­
europejskim i wyraził goto­
wość omówienia z zaintereso­
wanymi rządami sprawy 
udziału ZSRR w pakcie pół­
nocno-a tla.1tyckim rządy 
trzech mocarstw zachodnich 
zaczęły szukać noWych. pre­
tekstów, aby odmówić wspól~ 

(Dokończenie na str. 3ł. • 
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Oświadcz·enie 
min. Mołotowa 

(Dokolliczenle ze str. 2) pokój pań~tw, klóre nle chcą 
być: pachołkami czy popleczni­

sprawy kami w dziele .p~zygotowania 

bezpie- - i rozpętania nowej wojny w 
w Euro- Europie, 

łlego rozpatrzenia, 
stworzenia systemu 
czeństwa zbiorowego 
pie. 

Przed 9 miesiącami na kon­
ferencji berlińskie] rząd ra­
dziecki wysunął propozycję 
stworzenia systemu bezpie­
czeństwa zbiorowego w Euro­
pie, Rządy Stanów Zjednoczo­
nych, Wielkiej Brytanii I 
Francji nie przyjęły tej pro­
pozycji. 

24 lipca, tj, przed 4 miesią­
cami, rząd radziecki zapropo­
nował zwołanie konferencji 
ogólnoeuropejskiej w tej spra­
wie, a następnie z;tpropono­
wat wstępne omówienie te110 
probletnu na konferencji c:i;' e­
rech mocarstw. Jednakże i te 
propozycje Związku Radziec­
kiego nie zosta:y przyj':'ie 
przez trzy mocarstwa zachod­
nie. 

Ponlewat ostatnio stało się 
jasne, że podejmuje się zde­
cydowane kroki, by jak n~j­
szybciej przeforsować ratyti­
k!1 cję układów paryskich, wy­
mierzonych przeciwko pod­
stawowym zasadom zbiorowe­
go bezpieczeństwa w Europie, 
rząd radziecki, po odpo­
wiednich konsultacjach z rz:ą• 
darni Pol~ki I Czechosłowacji, 
zaproponował zwołanie w 
dniu 29 listopada oilólnoeuro• 
pcjskiej konferencji w tej 
sp.rawie. Obecnie wiemy, że 
również I ta propozycja nie 
została przyjęta przez rządy 
USA, Anglii i Francji. 

Tak więc, w ciągu tego ro­
k1J rząd radziecki trzykrotnie 
proponował rządom Stanów 
Zjednoczonych, Anglii i Fran· 
cłl wspólne omówienie nie• 
zwykle pilnego i palącego pro­
blemu bezpieczeństwa zbio­
rowego w Europie, lecz propo­
zycje te ani razu nie U7.yskaly 
poparcia wspomnianych rzą­

dów. 
Rządy Stanów Zjednoc10-

nych, Anglii i Francji nie de­
cydują się na to, by odrzucić 
wręcz propozycje w sprawie 
stworzenia · systemu bezpie­
czeństwa zbiorowego w Euro­
pie. Tłumaczyć to należy za· 
pe:wne tym, lż nie mogą one 
nie liC'ZYĆ się z okolicznością 
te wśród naro<:lóW euro· 
pejskich wzmaga si~ d11żenie 
do umocnienia pokoju i bez­
pieczeństwa w Europie. Jed­
nakże rządy wspomnianych 
państw czynią wszystko, co w 
ich mocy, by przeszkodzić zor­
ganiiowaniu bezpieczeństwa 
zbiorowego w Europie. 

N a leży podkreślić, t.e 
wspomnian~ rządy nie tylko 
uchylają się od rozpatrzenia 
wproponowanego przez Zwi'l­
zek Radziecki projeldu ogól­
noeuropejskiego układu o 
zbiorowym bezpieczeństwie 
w Europie. lecz nie wysuwają 
również żadnych własnych 
wniosków w tej sprawie. 
Obecne ich plany znalazly 
wyraz w układach pary:sk'ch, 
których celem nie jest" zapew­
nienie bezpieczeństwa zbioro­
wego I pokoju w E•1ropie, 
lecz utworzenie, z udziałem 
zremilitaryzowanych Niemiec 
zachodnich, takich ugrupowań 
militarnych, które wywołują 
wzmożenie· niebezpieczeństwa 
wojny w Europie I nowy 
wzrost napięcia w stosunkach 
międzynarodowych. 

Wiadomo powszechnie, że w 
Europie istnieje już od kilku 
lat militarna organizacja agre­
sywnego bloku półn~oo­
atlantyckiego. Organizacja ta 
ma swój sztab wojskowy, ktr'>­
ry przygotowuje plany nowej 
wojny w Europie, zakłada 
liczne lotnrcze I morskie bazy 
wojskowe w pobliżu granic 

'Zwi11zku Rad7.ie<>klego l kra­
jów demokracji ludowej. A­
gresywne to ugrupowanie ma 
również ' swego dowódce na­
czelnego, a je&t nim generał 
amerykański, który od czasu 
do czasu chętnie w.vgła~za 
chełpliwe wojownicze przemó• 
wienia. 
Układy paryski„ są dals1.ym 

l wyjątkowo niebezpiecznym e· 
tapem w przygotowywaniu no· 
wej woji1y w E:urnple. N~rody 
Związku Radzieckiego, Polski 
! Czechoslowarji1 Węgit-r i 
Rumunii , Bułg<irlJ I Albaoll 
oraz Nlemleck~ Republika 
Demokratyczna, których rządy 
są reprezentowane na obecnej 
konferencji, w-Jedzą, że µ~any 
imperialistycznych mocarstw 
zachodnich wymagają nie tyl· 
ko S1Zczególnej czujności, lecz 
także podjęcia praktycznych 
kroków mających na cel:.i za­
pewnie~ie swego bezpieczeń­
$!Wa, . Powinny o tym wie­
dzieć: również inne narody Eu­
ropy I me tylko Europy. 

Na naszej konferencji obe· 
cny jest przedst.awlciel .Chiń­
skiej Republiki ~,udowe), kto­
rej udział w rozw iązyyvaniu 
ważnych prol:ileniów mię.izy­
narodowych odpowiada Inte­
resom ws1.ystkich miłujących 
pokój narodów. 

Rozwój przyjaznej wsl)ół­
pracy między kraJomi euro.­
pej sklmj a Ch.Mką Repubh·, 
ką Ludową prz.v•·zynl s i ę do 
utrwalenia pok•).;u w Elllropie 
i na całvm świe<ie. 
Ponieważ już w najbliższym 

czasie przygotowuje 9ię raty­
fikację I realizację układów 

• parys-kich - miłujące wkój 
narody europeJ 'kie nie mogą 
ogranl~-zyć się dC' tych srod 
ków. jakie dotąd sto~owały w 
celu zapewnlen '." swe-i Obrony 
Dotyczy to przede wmy •tklm 
państw, które są reprezento­
wane na obecni!) konfer(>ncJ\. 
Rzecz jasna, żP dotycr.y to 
również innych miłujących 

Chcąc na trwi>łej podstawie 
oprzeć swoje );ez.pi~czeń~two, 
miłujące pokój państwa Euro­
py powinny zeS(>Olić swoji: si­
ly i znac:r.n;e wzmóc je w wy· 
padk\\ ratyfikacji i 1·eali1.acji 
uktadów paryS'kich. W tym ce­
lu trzeba należycie przygoto· 
wać zastosowanu: takich środ­
ków zwiększenia zdolności 
obronne], które odpow~acjaly­
by obecnej 15-ytuacji. Wymaga 
to od państw uezestnicząuych 
w obecnej konferencji podję­
cia wspólnych kroków w dzie­
dzinie organiza~ji sil zbroj­
nych i ich dowództwa, jak 
również innych środków, by 
E<kutecznie ochronić pokojową 
pracę na3'Z.yCh narodów, za­
gwarantować nietykalność 
ich gJ:"aruc i zapewnić obronę 
przed ewentu11lr.ą agresją. 

Rząd radzieokli Jest głęb<>ko 
przekonany, że repre-zentowa· 
ne na niniejs'!:f.) konferencji 
P<Jństwa są .l'ffinomyślne w 
swym dążeniu do tego, by 
przyczynić .się do utrwalenia 
pokoju i bezpieczeństwa zbio­
rowego w Europie dla . wszyst­
kich państw, ni1naleinie od 
ioh ustroju społecz.nego i pań­
stwowego. 
Jednakże miłujące pokój 

państwa nie mni;ą nie liczyć 
~ę z okolicznośGią, że agN­
sywne kola niektórych I>Bństw 
7.achodmch dążą do tego, by 
un iemoż!Jwiić stworzenie sy· 
stemu bezpieczeństwa zbi~ro­
wego w Europie. O&tatnlo 
pańs~wa te wzn13gają do tego 
&topnia swe wys.ilkl w kie· 
runku stworzen;a niebez.p,ecz­
nych dla pokoju ugrupowań 
woj~kowych, że pragną uczy­
nić wskrzesz.any przy ich po­
mO<"y m"IEtaryzrn memlecki -
główną podstawą §wej potę­

gi militarnej. W związku z 
tym nie możemy ignorować lub 
nie doceniać tego. że ratyłika· 
cja układów i'aryskich wy­
maga/aby nowych poważnych 

kroków dla zapewnienia nale· 
żytej zdolności obronnej mi­
łujących pokój państw oraz 
dla utrzymania I utrwalenia 
pokoju w Eurogie. 
Układy paryskie pośples.zn1e 

sklecone przez !"Ządy niektó­
I"ych mocarstw zachodnich nie 
mogą uzyskać rzeczywistego 
poparcia narodów, pon!eważ 
godzą w ich interesy, a pr"l.ede 
wszystkim w interesy pokoju. 
W u.kładach tych znalazły wy­
raz agresyWne plany i wojen­
no - polityczne kombinacje 
trzech mocarstw zachod1iich1 
które tak gon1~"1towo rozpa · 
trywaly je na odbytej ostat­
nio konferencji J ondyńe:i::ej i 
p'łryskiej. Walka p1zeciwko 
tym układom nabiera do;>iero 
rozmachu. 

Jeśli chodzi o te nas>Ze pro­
pozycje, które :nają na celu 
za•pewi:iienie pokoju i belpie­
czetistwa zbiorowego w Euro­
pie i które - inaczej niż nie­
bezpieczne dla i;.okoju plany 
wskrzeszenia militaryzmu nie· 
mieckiego 1mienają do 
osiągnięcia międzynarodowych 

porozumień w sprawie nie­
mieckiej, zarówno w interesie 
pokoju powszechnego, jak i w 
interesie samego na.rodu nie­
m ieC'kiego, to propozycje te 
cieszą się coraz większym po­
parciem narodów Europy • ca­
łego świ.a ta. 

$wiadczy o tym wymownie 
obecna konfert,ncja krajów 
europejs-kich. Konferencja ta 
będzie niewątpi iwie ważnym 
etapem na drodze do utworze­
nia systemu :tb'.orowego bez 
pieczeńs.twa eurupejs·kiego -
systemu, który, ciesząc się po­
parciem narodó·'ł Europy I ca­
łego świa I.a, m:a ogromne zna· 
czenie dla za.pob,eżenia nowej 
wojnie ś-.1'latowej 

Narody Związ,ku Radzie,·kie­
go, Polski, Czechoslow11cji, 
Niemieckiej Republiki Demo· 
kratyc-znej, Wę·~ier, Rumunii , 
Bulga·rii, Alba.ni!, jak również 
inne zaprzyjaźnione z nami 
1'ańs.tw a, z u fno§cill patrzą w 
przyszłość. 

Polftylta or~z konkretne 
kroki reprezenLOwanych tu 
państw mają jr.den w:;i)Olny 
cel: z całym oddaniem służyć 
interesom narodu, interesom 
mas pracujący,ch 

Oznacza to, ż~ zawsrze po­
winniśmy przyczyniać' i;1 ę do 
ulrwalarua pokoJu i przyiaż 
ni między naroGaml, walczyć 
o nieustanny rozwój ekono· 
miki i kultury naszych naro· 
dvw, co >,apewn.a. coraz wi~k­
ny wzrost s.tl}py i:yclowej 
mas pracJjących w krajach 
socjalizmu. Zarówtlo polityka 
wewnet"zna, iak I P"ll tyka zR -
grnnl~zna państw socialłstycz · 

nych de!<'l.y . się zdecydowa · 
n.vm po;-iarciem narodów. 

Obe•;na konfl'rencja mos 
kiewska poświęcona jest pr o· 
b'emom, które mają ogrom.1~ 
znaczeni!' nie tylko dla naro· 
dów E.iwpy, lecz rowniei d:a 
;prawy zapewnicr.;a pokoju 
na ca)ym !;wiecie. 
Rząd rad•zierki Jest pr7.eko­

nany, że mosk'.ewska konte­
rPncja krajów europejskich w 
"Prawie zai)ewnien:a pokoju i 
bezpieC6Ci1stwa w Europie 
rhlubnie wywl4że sH: ze ~to · 
iących r" zed ni.1 zada il Bę · 
dzie 0rta służyła &ptRwiP 
utrwalen ia pok"> \u I bezpie 
-:zeń~twa w Europie Prz~czy­
ni 11ir; ona równoczeąr1ie do 
dalszero, jeszcze 1>01'.ężnie ; sz.e­
Ro zespolenia ~il pokojowych 
n.a c a1..ym św~ec:e. 

W obliczu niebezpieczeństwa uzbrojenia neohitlerowskich odwetowców 
naród polski uczyni wszyStko, . aby obronić swoją pokojową pracą 

Dele~cja rządu Polski&j 92111ych lat dl"\lgiej wojny o ' • d • t J c k" • cy 1 generałowie i ich amery-
Rze<:zypo.spoliłej Ludowej światowej słowa, na których sw1a czen1e ow • • yran 1ewmza kańscy protektorzy golują na-
przybył.a na konferencję dźwięk -~yga sit: ' po dzień rodowi niemieckiemu jesu:ze 
państw europejskich, aby dzisiejszy każdy uczciwy Po- więks.zy . Traucrtag (dzień ża-
wspólnie z innymi równie ży- lak, Francuz, Rosj.anin, Czech, ły, które stanowiły o polityce źe potrafią wespół z military- loby) niż ten, który świeżo ob­
wotnie zainteresowanymi kra- Jugo&lowU!nin, Anglik-każdy n iemieckiego militaryzmu od zmem zachodn'o - niemieckim •d 

1 
chodził. I oznacza, że gotuje 

jami om&wi~ środki zm, ierza- człowiek, który odczul na ,„o tkego po Hitlera. Siły, o unicestwić zawsze ws1.elką 
któ 

·ł mu si~ utrwalenie podziału 
jące do zapewnienia pokoJ·u l samym sobie okropność woj- re us1 owal się oprzeć: pan kontrolę. Jaka . jest zresztą 

eh 
Niemiec. 

bezpieC"Zeństwa Europy - w ny. Oświęcim, I,ldlce, Orado- u rchill nie tylko w latach waga owych gwaranąji? Sp1~-
nowej sytuacji wytworzonej ur, zmasakrowane getta, zbU· międzywojennych, ąle - ·jak wadzają się one w gruncie Zaczynają to rozumieć dziś 
przez zmowę rządów mocarstw rzona War87.!łwa, Sta.Ungrad, dzi.ś wiadomo z jego wla- rzeczy do obietnicy ucll.ielonej w Niemczech zachodnich iu­
zachodnich, zmierzających Coventry I dziesiątki Innych snych wynurzeń - w l'Wych przez rząd brylyjakl rządowi dzle, którzy do niedawna 
wszelkimi środkami do odbu- miut przywochą na pamięć wiarołomnych planach wobec francuskiemu, że na k<>nty- jeszcze lekceważyli glosy o­
dowy agresywnego .neohltle- okropności, których ogromu nie radzleckiego sojusznika w nencie Europy pozostaną ozte- strzcgawcze, dobiegające bądź 
rowsklego Wehrmachtu. pomniejszy żaden najbardziej czas.ie, gdy jeszcze trwał.a woj- ry brytyjskie dywiz;Je. :z Niemiec demokratycznych, 

Wskrzeszenie neohitlerow- sofistyczny wywód dyploma- na z hitleryzmem. My, PoU!cy, mamy jut nie- bądź z krajów obozu pokoju. 
sklego Wehrmachtu, remilita- tów zachodnich usiłujących Każdy myślący znający j.akie doświ.adczenie z <brytyj- Ost;itnie oświadczeni.a przy-
ryzacja Niemiec z.schodnlch, o- dziś uzasadnić ponowną próbę historię ostatniego stulecia .ski.mi gwarancj.ami z okresu wódców niemieckiej !ocjalde-
parta na ratyfikacji układów dania broni w ręce tych któ- pall.tyk zachodni, czy się do przedwtześniowego. Okazały mokracjl świadczą o wzrasta-

k
. b ś ed ny wyznil'J."' wiar" von Molt- / tego przyzna.ie czy nie, muS"! się one aboolutnie bezwarto- 1·ącym nacisku 1· opor•ć mas 

parys ich, zagraża ezpo r - „ „ ~ 
nlo bezpieczeństwu Polski, za- kego, wzbogaconą doświadcze· pojmow~ć, że raz rozpętane ściowe, gdy przyszło nam sta- przeciw remilitaryzacji Nie-
graża narodowi pohkiemu, niami Hitlera. moce memieekiego militaryz- wić czoło militaryzmowi nie- miec zachodnich, która prze­
stanowi zagrożenie pokoju. Dla nas, Polaków, których mu nie dadzą się już nikomu miec~ieri;u. Naród i żołnierz-, kreśla perspektywy zjednocze­
Wobec takiego zagrożenia ani kraj !tal się pierwszym po· ok1elmać, nawet swym twór- polski bił się w całkowitym nia Niemiec. Glosy polityków 

. 
1 

kl bojowiskiem drugiej wojny com. Jak powszechnie wiado- osamotnieniu. Zresztą poważ- lnies7'Czańskich w rodzaju by-
polski naród, ani rząd po 5 światowej, nie istnieje żapen • mo, mili~ryzm niemiecki, któ- ni politycy brytyjscy, jak by- łych kanclcr:i.y Wirtha, Brue­
nie tylko nie może po'ZO&tać argument, który by mógł w ry w międzywojennym dwu- ly premier Lloyd George, już ninga., Luthera również mają 
ob<>jętny, ale przeclwme J'akimkolwiek stonn1·u pr•eko- d:ziiesió ec1u anglosaskie .1 wtedy nie mieli ładnych ~łu-
mu i P edsi

„wzls · n1·_._..,.ne " „ " swą wymowę. Nie poz)J.awiooe 
s rz " ..,c "'~""'°' nać nas że można na nowo francuskie kola imperialisty- dzeń, że gwarancJ· e takie są środki, aby temu niebezpie- b • czne sil 1 . ć t są w końcu ~mowy wstTząsy 

uz roić military~tów niemiec• u owa Y popiera w cxys ą fikcją. A do§wi.adcze- i tarcia w samej koalici·i boń-
czeństwu przeciwstawić sit: i. kich bez n:i~Lezpieezensitwa przygotowaniu jego marszu nia francuskie z lat 1939 -
c.ałą stanowczością I z całą !I- ściągnięcia na na"" krao· , na.Wschód. - wkrótce . .zapalił 1940? Równo czte<ry d~. " 1z1·e ekiej. ł ~„ • " " A przecież polityka n Iem lee-' 
ą. R wszy~tkle inne kraje Europy~~ogę WOJenną . na znemiach brytyjs-kie stały wtedy na Zlie- ka, to znaczy polityka 

Inicj.atywa Związku a- nowej katas1Irofy. To przeciież panst."".' zachodmch. NLemie<:- mi francuskiej . Warto przy-
dzleckiego zwołania konferen- w przededniu nalazdu na na-sz cy militaryści lubią sami wy- pomnieć, że cztery dywizje prowadzona w interesie 
ej! w tej 11Prawie od początku kraj Adolf Hitler wydał ów bierać ~ie:w;ek .nata!l'cia, ~ brytyjski'!! nie uratowały narodu niemieckiego, a nie 
pokrywała si~ z; życzeniem rozka:t, którego niewi~le od- ccym m1el1 ~11: juz SPc;lsobnośc Francji od katas1rofy. nądu amerykańskiego czy 
nądu polskiego omówienia powl.edników i.najdziecie w pnekonać c1, którzy ich pro- Cóż jednak mówić 0 warto- wąskiej kliki niemieckich mill-
wraz z innymi kra.jam! spraw całej historii ludzkości: „Znlsz- iegowal.L. ścl owych gwarancji I kontro- tarystów 1 odwetowców - ma 
związanych z bezpieczeństwem czenie Polski _ oto cel naJ- Przec.1ez tak, często na kon- 11, które 1 w pr~zł-0ści oka- przed sobą ogromne możliwo­
w Europie. bliżB'Ly ... dam wam propagan- ti;renc11 londynsk1ej l parys- zały eię całkowicie bezskutecz- śc!. Polityka t.aka mogłaby d<>-
Rząd ix>lskl przykłada wlel- dowy pretekst do ren.poczęcia k1ej .~wtarzane sł?,wa „gwa- ne, skoro dziś dochodzi do te- prowadz.ić do wycofania wojsk 

ką wagę do tej konferencji 1 wojny. Nie trOO'Zczcle sill 0 to, rancJe i „kontr?la. są .nai- go jeszce groźba posladania okupacyjnych, do utworzenia 
gotów jest wnieść swój wkład czy będzie on brzmi.al wiary- lepszym. dowodem, ~e pohty~y broni atomowej przez multa~ zjednoczonego i suwerennego 
do takich wspólnych ustalen godnie, czy nie. Nie rmejcie li- zach;ximo - europei.scy maJą .rystów niemiock!ch? państwa niemieckiego. Zdjęła­
co do koordynacji naszych wy-· tości, bądźcie brutalnL Slusz- tu nieczyste sum14:~me. Minister Spraw Za.granicz- by z bark(!w narodu nlerniec­
siłków, które są konieczne, aby ność jest po ~ni.e silniejsze- .osobliwy.~ zaiste .sojusz- nych Wielkiej Brytami, p. E- kiego ciężar ko&ztów okupa­
w nowej sytuacji zapewnić go. D?ńalajcie z największym n!Jt ten mihtary_zm .memiei;- den, głosi dziś, że dzięki gwa- cyjnych i zaoszczędziła mu a­
wspólne bezpieczeństwo krajów -O'krucień&twem. Cał!kowite ki, sko.ro iego abanc,1 szukaJą rancjom brytyjskim 1 systemo- stronomicznych kosztów zbu­
milujących pokój, a tym sa- "Ln.Lszczenie Polsk~ jest naS'lym wsze~.ich o.b':"arowai; i „ir.v:a- wi kontroli _ układy paryskie dowania nowego Wehrmachtu, 
mym bezpieczeństwo :pol.Śkl i celem wojskowym". ranci1 własme przeciwko me- zabezpieczą kraje zachodniej utrzymywania go i zbrojenia. 
jej granic, bezpieci:eńsrwo n.a- Ten rozkaz wykonany ro- mu. . Europy przed n!ebezpieczeń- Mimo wszystkie przeżycia 
rodu polskiego. stał precyzyjnie. I gdy „gwa~ Rzecz prosta, ze cały ó.;: stwem nie kontrolowanych drugiej wojny światowej, tnl-

Stanowcza postawa narodu rancje" państw zachodnich rozgwar n.~ temat. „kontroh • zbrojeń niemieckich. mo ogromu krzywd zadanych 
polskiego zna)duje oparcie w zostały na papierze w Pary- „gwaranc1i słuzy pr~de nam przez hitieryzm i mllita-
pełnej solidarności z innymi żu i Londynie - to, wykonu- wszy~tkun uśpiemu, a . ścislej Warto przypomnieć, ~e przed ryzm niemiecki _ naród pol-
państwami, które wraz z nami jąc rozkazy Hitlera, jego mówiąc •.. wpro:""'ad~mu '!" :u laty, w roku, w któl"ym Hi- ski nie żywił J nie żywi prag-
na gruncie swoich historycz- zbrodniarze wojenni wy- błą~ opmiJ pubh~ZlleJ, w nai- tler doszedł do wladzy, ówcze- nienia zemsty ani odwetu. Po-
nych doświadczeń 1 na gruncie k.rwawill naród polski. W wyzs~ym s.topmµ zaalarm<?- sny minister Spraw Zagranicz- trafił ułożyć swoje stosunki z 
wspólnej, realnej oceny agre- sześć lat zapłaciliśmy zaś >Ze.ś· "".an~J !1rozbą .. wskrzeszema nych Wielkiej Brytanii, p. Niemiecką Republiką Demo­
sywnych planów amerykań• cioma milionami trupów, o- niemieckiego militaryzmu. John Simon, w podobny sposób kratyczną n.a płaszczyźnie u­
skich imperlalist~w; wskrze-- gromnyml z.niszczeniami kra- Za militarystami zachodnia- usiłował uspokoić zaalarmo- znania 1 poszanowania suwe­
szających pruską neohitlerow- ju, miast i wsi. Czy ktokol- niemieckimi stoją agresywne waną zbrojeniami Niemiec o- renności, gran'ic, w7.ajemnych 

Ską armi·ę ni·ewątpli"wą wiek wyobraża sobie, że moż- kola imperializmu amerykań- pinię publiczną: frazesami o . i t . h k · praw 1 n eresow narodowyc . 
groźbę tak dla Polski, jak dla na dopuścić do J)(}wtónenia s iego, Tam nie ma żadnych .Papierowych - Jak 9ię okaui- Polska ma za sobą Jata poko-

wszystkl
.ch Innych narodo' w' takiej sytuacji? Naród polskl hamulców ani zastrzeżeń wo- Io - klauzulach kontroli zbro-

sob 
b l ó u· ó . ń . jowego i przyjaznego wspól-

Europy i OCzywl.9
,ci.e nie tylko ie tego nie wyobraża. ee Pan w m itaryst w za- ie niemieckich. . . 

A 
h d · · · k' h N zyc1a z Niemiecką R~ubliką 

Europy - wyraz· a1·ą ' n1·ezłomn~ w Czechosłowacji, która c o mo - memiec ic owy RemiTitaryzacja Niemiec za- D k t „ j W h ht to dl emo ra ycmą. Połączyło nas 
wolę prz.eciwstawienia · 6ię te- eszcze przed formalnym wy- e rmac - a agresyw- chodnich stanowi śmlertelne wspólne z NRD umiłowanie 

. b . . t buchem wojny wydana zosta- nych kół amerykańsk ich, wy- niebezpieczeństwo dla samego 
mu me ezpieczens wu. la na lup hitlerowców w ni.k- patrujących okazji do nowej pokoju I chęć współpracy na 

Naród polski zdając sobie w d narodu niemieckiego. polu politycznym, gospodar-

pełnl. sprawę z ni'ebez.pieczeń- czemnej zmowie monachij- awantury mię zynarodowej, N ód 1 . ki . 
sklej? Czechosłowacja, która sojusznik nieoceniony, bo wy- ar n em1e<: przezywa czym i kulturalnym. Połączyła 

stwa ponownego uzbrojenia a- przeżyła okrucieństwo stop- prany z wszelkich skrupułów dziś tragedię podziału. Siły nas wię1.aml przyjaźni spra­
g~esywnych ~iemioc.-na ~y- niowego okrawania jej żywe- i gotów na wszystko. Agresy- m1litl!ryzmu I agresji wzno- wledliwa granica pokoju na 
s1ącach ze~ran, m.amfe">ta<:li I go . ciał.a, aż re&ztę zagarnął wnym kolom Stanów Zjedno- sz.ą nowy mur na granicy Re- Odrze I Nysie„ Polska dawała 
zgrom.adzen. w sposó~ dobitny • Hitler, łamiąc najuroczystsze czonych chodzi o uzbrojenie vubliki Federalllej i Republi· niejednokrotnie wyraz swoje­
wyraza s':"oJe stanowisko. w_y- przyrzeczeni.a złożone . przecież Niemiec zachodnich, by ręka- ki Demokratycznej: mur 1emi- mu stanowisku, że pragnie do­
razem teJ po&tawy Jest udział 7.achodni.m mężom stanu w mi militarystów niem ieckich litaryzacji. W Niemieckiej Re- brosąsied2lkich stosunków z 
de.legacji rząd.u. polskiego W Monachium. Czyż nawet pre- zrealizować swoje plany wo- publice Demokratycznej część całymi Niemcami. Daliśmy 
t71 kon~erencJI .1 pelne popar- mier brytyjski, który ten u- jenne. Tego raktu nie przesło- narodu niemieckiego pierwszy wyraz temu naszemu stanowi­
ci~, Jakiego udziela. ona st.ano- kład podpisał, nie musiał po nią c.zynione przez kierowni- raz zażywa pokojowego życui, sku już w pierwszym naszym 
wisku ZSRR, wyrazonemu w 15 marca 1939 r. tłumaczyć o.- ków polityk.i amerykańskiej nie słyszy tupotu buciorów oświadczeniu w sprawie ur<!­
przemówieniu min irua Spraw pinii publicznej, że został rze- próby przystrajania się w sza- pruskiej soldateski, nie musi gulowania problemu niemiec­
Zagranicz.nych, Mołotowa. komo oszukany? Czyż można ty obrońców rzekomo z.agro- zginać karku przed byle feld- kiego, złożonym na kon[eren-

Militaryzm niemiecki nie od i tej lekcji historycznej za- żonych krajów Europy zacho- feblem. Jakże inne perspekty- cji za.stępców ministrów spraw 
dziś zagraża i przynosi nie- "pomnieć? Walor przyrzeczeń dniej. Kraje te są niewątpli- wy roztacza przed narodem zagranicznych w Londynie w 
szczęścia narodom Europy, niemie<:kiego militarymiu u- wie zagrożone. lecz jedynie I niemieckim kanclerz Adenauex· roku 1947. Chcieliśmy i chce-

Bo oto od chwilt gdy mili- jawnił się tam z calą ja- wyłącznie amerykańskimi pia- w dniu tzw. Trauertagu. Oto my pokoju I przyjaźni, stosun­
taryzm 1 militaryści wzięli skrawoś~ią. nami milltarnymL które ma- one: „w tym dniu czci naród ków gospe<iarczych I kultural­
zdecydowanie górę w państwie A czyz nie jes-t zrozumiale, ją uczynić z całej Europy no- niemiecki pamięć siedmiu ml- nych z całymi _ pokojowymi, 
niemieckim _ Europa nie La- że w Związku RadzleckiO:. we pobojowisko. lionów poległych i zmarłych wolnymi od militaryzmu 
znała właściwie ani na chwilę który na swych barkach dtw1- .Ale dla amerykańskich .kól w czasie drugiej wojny świa· Niemcami. 
spokoju. AgI"esja pruska na gal główny ciężai; wojny z hl- imperialistycznych nowy towej l 2 milionów, którzy z.gi- Pr<>blem polega na tym, Jak 
Francję w roku 1870-1871 tlerowsklm i:iaJezdźcą. słowo Wehnnacht - w nie tylko na- nęli podczas pierwszej wojny to osiągnąć: ku obopólnej ko-

byla dopl·ero przygrywk~ do rem1hta~y40_cJa budzi gniew I rzędzie planów agresji, lecz światowei·. Wiele ofiar ~poczy- , „ ob 1 I d •- i rzysci narodu niemieckiego i 

dalszyfth aktów presi·1· politycz- urzen.1e, z. e . U z .... m z.ac - też I żandarm zachodniej Eu- wa w obcej ziemi. W 53 kra-~ sk j ś I? o I to · wszystkich jego sąsiadów bllt-
nej agresji I najazdów które . a ą się pię C n prze· ropy. To ta siła, której chęt- jach znajdu~ą się groby nie-

. '. ś . 
1 

• ' t 1>1eż, tolnierze radzieccy, mu- nie powierzą strzeżenie „po- mieckie". szych i dalszych. Sądzę, że dro-
mrlltary ci n emieccy zgo o- siell przejść Europę od Kau- rządku". w krajach zachodnia- i;ę ku temu wskazał Związek 
wali Europie. Trzy wielkie kazu at Po Berlin, by zadał europejskich, gdzie tak dono- Jak wiemy; trzy I pól raza Radziecki podczas konferencji 
wojny napastnicze w .ciągu ostateczny cios mil!tarymiowi śnie rozbrzmiewa głos naro- więcej Niemców zginęło w berlińskiej I w szeregu not dy­
trzech czwa~tych stule~ia, . z niemieckiemu. dowego protestu przeciw 8 _ drugiej wojnie światowej niż plomatycznych wystosowanych 
których _dwie przeobr~z1ły ~~ę A we Francji? Trzy najazdy gresj!, wo jnie, bombie atomo- w pier;-vszej. Ilu zginę~Ob_Y w do mocarstw zachodnich w 
w konflikt ~':"'lat.ow_y 1 .kos.z. - w ciągu siedmiu dziesiątków wej i wodorowej, mllitaryz- trzec.1ei, gdyby impe 1~hstom ciągu ostatnich miesięcy aż 
wały .lud~?sc dz1es1ąt~1 mili~ lat. Dwa razy Paryż u stóp mowt niemieck iemu _ a za ame1ykańsklm I niemieckim po notę z dnia 23 październik.a 
nów 1St~1en ludzkich 1 nieop zwycięzcy. deptany butami pokojowym wspólistnieniem, · udało się ją wywołać? I po co? 1954 roku. Są to rzeczy zbyt 
s.ane .zniszczenia - to dosta- Wehrmachtt\. A każdy najazd w odprężeniem mlędzynaro- ~Y groby nlem~eckle znalazty znane, bym musiał je tu po­
tecznie. wymowny ~ow?d groź- okupiony hekatombą pol<'glych dowym za zakazem broni ma- s11: znowu w poi setce obcych wtarz.ać. Jest droga do zjed­
by militaryzmu me_mieck1ego i wykrwawieniem całych po- sowej ~głady, za rozbroje- krajów?. A skąd sic; tam w.zię- noczenia Niemiec jasno wyty­
dla Europy, dla świata, dla koleń młodzieży francuskiej, niem J pokojem. Koła lmpe- ~y? Któz zagnał niem1eck1ego cz.ona. Ale jest też droga pro­
cywilii.acji 1 kultury ogólncr. Politycy francuscy w Jatach rialistyczne przeżyły dotkliwą ~ołnierza na bezdroża 53. kra- wadząca w odwrotnym kierun­
ludzkiej. międzywojennych rei już u- porai:kę, gdy francuska opinia Jów? Niepohamowana ząda:a ku: przez ratyfikację układów 

Militaryzm niemiecki nigdy czynili zgubny dla narodu publiczna zadała cios armii władzy i panowania niemiec- paryskich. Prowadzi ona . do 
zresztą nie ukrywał swych francuskiego krok. Odplata europejskiej i wymogła za- kich militarystów, niemieckich niesłychanie niebezpiecznych 
celów i brutalnie formułował przyszła błyskawicznie, krwa- warcie rozejmu w Indochl· łupii!żców sięgających po cu- następ&tw. Po pierwsze, ozna­
swe dążenia . Można by cyto· wa I okrutna, pisana losem nach. Koła imperialistyczne dze ziemie, po cudzy dorobek, cza ona utrwalenie podziału 
wać dz.. esiątki wypow iedz1 Oradour I Strutthoff, be:t· pragną więc usunąć tę prze- po cudze życie i cudzą pracę. Niemiec. Utrwalenie zaś rozb1-
odpawiediialnych polilyków pny~łaqnym poniżeniem I szkodę, 1:aką na drodze do re- Czy znowu ma się powtórzyć cia Niemiec spowoduje zao--
niemieckich i woJskowych. spo01ew1eraniem narodowej alizacji ich planów stanowi tragedia narodu niemieckiego, strzenie sytuacji międzynaro­
kt6rzy z całą bezczelnością dumy Francuzów w latach o- suwerenność narodów euro- .którego •ynowle prz.ed półtora dowej w Europie, a tym sa­
rzucali światu wyzwanie. Oto kupacji i Vichy. I mtmo to są pejs.kich . Utrwalenle okupacji wiekiem sprzedawani byli po mym wzmożenie niebezp;e­
wypowiedź boh;;tera nlemlP.<'· we Francji politycy gotowi Niemiec zachodnich, klauzule trzy talary od głowy kolonlza- czeństwa wojny. Po wtóre, ra­
kiego mil itaryzmu feldmar- występować za wskrzeszeniem interwencyjne u~tadów pary- torom angielskim, by im po- tyfikacja układów paryskich 
szalka von Mo•tkego, jednego złowrogich sil niemieckiego skich, opanowanie węzłowych mogli grnmić żołnierzy Wa- oznacza utwonenie nowego u­
z orp;anizatorów niemleekiel · mil!taryzrnul pozycji w gospodarce zllchod- szyngtona, Lafayette i Ko3- grupowania wojskowego, wy­
imperial!stycznej soldateski: A w Belgii, która po dwakroć nio - niemieckiej - wszysłko ciuszki - a d:..iś mowu nie- mienonego przeciwko innym 

„Wieczny pokóJ jest mar:tP· fitala się of.ia.rą na.jazdu mili- to zmierza do. całkowitego godni Imienia Waszyngtona krajom europejskim w tej licz­
nlem i to marzeniem wcale tarystów mem1eck1ch, co sa- podporządkowania Stanom władcy Ameryki chcą kupie bie przeciwko Polsce. W ten 
niepięknym. W'ljna, to ogni· m~ :i:.aprzysięgal,i poszanowanie Zjednoczonym . za~hodmeJ c~ę- żołnierza ~iemiecklego! Remi- sposób doprowadza się do po­
wo w boskim porządku świa- 1eJ neutralności? A we Wio- ścl Nlemiec i utrzymania ich litaryzacja Niemiec oznacza działu Eltropy. Przez wciągn1~­
ta" ~zech, które zaznały już do- jako Instrumentu politrki im- że 'zachadnio-niemleccy polity~ cie uz.bro1·onych Niemiec z.ach~ 

świadczenia „sojuszu" z. nie- penallzmu amerykansk le,go. 
To jut nie zwykłe wymach! Obi' ś mieckim militaryzmem i wy- 1czone za jest na spotęgo~ 

wanie szabelką, to próba filo- szły zeń zlane krwią I zdewa- wanie· nacisku ameryk>1ńskie-
zoficzneao uza:!Bdni<onla naj~ F · · „ stowane rękami tego właśnie go na . rancJę I inne kraje 
wi~knej zbrodni wobec llldz- sojuszn ika? · Europy zachodn:ej, a tym sa-
kości. Jaką iest wojna na-pa•- Gorzkie 1 okrutne są wspól- mym na zapewn ienie USA 
tnicza . to próba podniesienia · pod ' 1 · k t l' d ne doświadczenia . 04rodów me zie ne1 on ro 1 na ca-
teJ· zbrodni do godności bos· lą "'ur p h d i europejskich z militaryzmem c. o ą zac o n ą. 
kiego nakazu. Ta tilCYZotia -
to wyznanie w lat'y prmldch ' niemieckim Naród polski i in-
militarystów 00 czasu Molt· ne miłujące pokój narody Po­
kego po dzień d'lisie\~zy t rafily z nich wyciągnąć wla-

śc i wy wniosek: świat jest z.a 
Tę prawdę o niemieckim ml· ciasny. by pomieścić jedno­

litaryzmie zgłębili prości lu· cześnie wolne . narody i mlii­
dz!e w całej Europie już bar - łaryzm niemiecki. Nie chcą 
dzo dawno. Nie musieli w wyciągnąć takich jasnych dla 
tym celu stud i ować pism· wszystkich na rodów wn io·s­
Moltkego ani Hitlera . Wy· ków niektórzy politycy 08 Za­
zna wcy ich pog!;i<iów po$lH ra · chodzie , usiłujący raz jeszcze. 
11 się trzykrotnie w ciągu lat wprowadz i ć militaryzm nie­
~ iedemdzie~ięciu l.apoznać lu miecki na widown ię dzie 'ów 
dy Europy z praktycznym; rak i jest sens układów lon­
wnio;;kami z Ich nauk dyńsklch I parygk 'ch I nic 

Nie zapomnieli t nie mogli nie potrafi przesłonić lej 
tego zapomnieć prości .!udzie prawdy. 
w krajach sąsiadujących z W Niemczech z.achoclnich 
Niemcami. Zo1>taly z tych •tra- dochodzll do a:łosu te same si-

' 

Agresywne koła amerykań­

skie uważają. że Wehrmacht 
bońsk i będzi e dz iałał w myśl 
ich interesów I potrafi stlu-' 
mić groźne dla agresorów nie­

. z..adowDlenie ludów Europy 
uichodn iej I oto pol itycy a­
merykanscy popierają bez re­
szty swycb pobratymców z 
Bonn Om na wet dla pozorów 
nie tros zczą się o żadne kon­
trole ani gwaranc ie A ieśll 
się im nie sprzeciwiaj11, to w 
przEeświ<idczen i u że potrzebne 
są dla zamydleni.u oczu opinii 
publicznej l że poza tym są 
bezskuteczne Jako dominują· 
cy partner bloku zachodniego. 
politycy a'!1erykańscy wiedzą, 

'vflodŻie;! bawar­
ska demonstrowa­
ła w Monachium i 
Augsburgu. prze­
ciwko remilitary­
zacji Niemiec za-

chodnich • 

NA ZDJĘCIU: sa­
mochód z demon­
strującą młodzie­

żą na •ilicacil 
Monachium. 

foL - CAF 

dnich do wojenneg-0 ugrupowa ... 
nia zachodniego poprzez unię 
ż.achodnio-europejską i popr.zet. ' 
pakt atlantycki - poważnie 
za.ostrza się agresywny cha­
rakter tych porozumień. I to 
jest sens polityczny i koruie­
kwencja tej drugiej drogi -
drogi remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich. 

Trzeba to z całą stani>WCzo.< 
ścią stwierdzić w obliczu calej 
Europy, ażeby nie było żad­

nych ~ątpliwości ani złud.zeń. 
I to właśnie czynimy dziś na 
naszej konlerencji, powia~aj-c 
wyraźnie: dopóki nie nastą.Pi­
ła ratyfika.cja układów o re­
militaryzacji Niemiec zachoo„ 
r.i ch - wszystkie drogi poko­
jowego uregulowania kwestii 
niemie<:kiej z udziałem Niem­
ców na drodze rokowań mię• 
dzy mocarstwami stoją otwo­
rem 1 mogą doprowadzić do 
zjednoczenia Niemiec n.a pł.asz· 
czyźnie demokratycznej i pc;>-< 
kojowej. Z chwilą, gdy nastą„ 
pi ratyfikacja układów o remi• 
litaryzacji Niemiec zachodnich 
- drogi te zostaną zablokowa„ 
ne. Wiadomo, na kim spaczy• 
wać będzie odpowiedzialnoś6 

za ten: stan rzeczy. 
Trzeba to powiedzieć w s~ 

sób tym bardziej stanowczy 1 
jasny, że wśród .polityków za.., 
chodnich panuje przekonanie, 
a przynajmniej staraj ą się oni 
takie pnekon.anie szerzyć, ja„ 
ko'by ratyfikacja układów pe• 
ryskich była odpowiednim 
wstępem do rokowań nie tyl-1 
ko w sprawie niemieClkiej, ale 
i w innych sprawach. Tez.a 
ta jes.t z gruntu fałs;zywa. Sze., 
rzą ją ci, którzy obawiają siq 
reakcji opinii publicznej, wie„ 
dząc, że opinia ta coraz dona-< 
śniej domaga się rokowań w 
sprawie uregulowania probl~ 
mu niemie<:kiego i innych pro-< 
blemów międzynarod-0wych. 
Chcą tę opinię oszukać, 

Takie stanowisko zajmuj" 
kierownicy polityki amerykań­
skiej, brytxjskiej i francu­
skiej, nie mówiąc już o Ade­
nauerze. Dał temu ostatnio raz 
jeszcze wyraz prezydent Ei­
senhower na konferencji pra­
sowej w Waszyngtonie, usto· 
sunkowując się do zapropono­
wanego przez premiera Men­
des-France'a spotkania czte­
rech mocarstw w roku przy­
szłym. Prezydent Eisenhower 
już na wstępie stwierdził, że 
jednym z warunków takiego 
spotkania jest uprzedni.a raty­
fikacja ·układów paryskich. To 
samo oświadczył ;premier fran­
cuski i premier brytyjski. U 
podłoża tych twierdzeń leży 

znana teza o konieczności ro­
kowań z tak zwanej pozycji 
siły. 

Przede wszystklrń kilka 
słów o tym, kto zyska na sile. 
W istniejących warunkach u­
zbrojenie Niemiec zachcx:lmch 
oznacza istotne przesunięcie w 
układzie sił wśród mocarstw 
zachodnich na niekorzyś6 
Francji i Wielkiej Brytanii, 
którym u boku wyrasta nagle 
partner uzbrojony i zbrojący 
się coraz szybciej . Ze względu 
na ścisle powiązanie teio part„ 
nera z Waszyngtonem - po­
zycja tego ostatniego wśród 
pozostałych mocarstw zachod­
nich ulega dalszemu wzmoc­
nieniu. Duet Waszyngton-Bonn 
będzie więc mógł istotnie 
przem:awi·ać: z pozycji siły -
bardziej niż to czyni dotąd, ale 
do swych sojuszników z Pa· 
ryża I Londynu, nie mówiąc 
juŻ o Brukseli, Rzymie Ha­
dze. 

Ci natomiast, którym się 
wydaje, że można prowadzić: z 
pozycji siły rokowania · ze 
Związkiem Radzieckim I kra­
jami obozu pokoju - są chy• 
ba niepoprawnymi iluzjonista­
mi, których historia niczego 
nie nauczyła . Pot~żny 1 obóz 
państw pokojnwych, liczący 
dziś 900 milionów ludzi, roz„ 
ciągający się na dwóch konty- · 
nen tach , przen iknięty na 
wskroś wolą pokoju, wykazu­
je stale swą gotowość prowa­
dzenia rokowań ze wszystki­
mi państwami w celu utrwale­
nia pokoju, głosi i J:"ealizuje 
hasło współistnienia wszyst­
kich państw bez względu na 
różnice ustrojowe. Ale agre­
sywne koła mocarstw zachod­
nich winny zdać sobie jasno 
sprawę, że kto prowadzić: bę­
dzie politykę z pozycji sił'y -
ten napotka na swojej drodze 
silę obozu pokoju i silę jego 

(Dokończenie na słr. 4) 



' ' 

.... ł & _,@41&4? &@Al c aa s tJE- aaa - Ot.OS ROBOTNICZY 1 grudnia 1954 1'. (nr 285' 

• Z doświadczeń towarzyszy z ZPB im. Stalina 

Ekipy łqczności nie o·św4iadcze 
J. tow. Cyrankiewicza 

B zwyciestw bokserów w Antwerpii 

(Dal11zy du ze słr. S) chodni usiłują narkotyzowa4 Polska zaproponowała rów- w k~mpanii wyborczej 
. . ®iriię publiczną, iii.ajduje . się nież Francji zawar<:ie trakta· 

narodow zi$dnoozonyich w ' tak.że truci.zna fatalizmu któ- tu przymierza l pomocy wu· Od wielu miesięcy Zakłady stwie ludowym krytyka Jest W numerze ?\ „Warta sta-
swym zdecYffowainiu z.nalezie- , '. ra głosi na przykład we Fran- Jemnej, który mógłby umoc- Przemysłu Bawełnianego im. jedną z dźwigni naszege> roz- linowska" zamieszcza artykul 
nia n.owycłt ·~form ~oor?ynacji"1 )c:ii, ze UJllbrojenie Niemiec za- nić bezpi-eczeństwo obu kra· Stalina utrzymują stałą łącz- woju, że szczere uwagi kry• pt.: „Wielki dzień &romady 
w dziedzinie Ol'gamzaci1 swo- .; chc>dn.ich jest nieuniknione. jów, a tym s.amym i bezpie- ność z chłopami gmin Wygieł- tyczne na zebraniu mogą tyl- Sobki", w którym opisane 

Polska-BelRia · 16 : 4 
ich sił 7Jbrojn h i innych kro- I p 1 f ··-'·I il , to czeństwo w Eur9pie. zów, Pruszków, Zelów i Bu- ke> pomóc GRN w ulepszeniu jest gromadzkie ?ebranie, po· 
ków w celu obrony swych J rem er ran.c.....,,.. us UJe . ek w · b" k ~ 

Tylim Węgrzyniak pokonany na ringu 
t d Ć t b bi 

cz . ciągu :eżącego ro u jej pracy. święcone wysunięciu kandy· 
granic, be-ieczeństwa i nie- ·f , ~awe uzasa m I><? rze. ą z 1- 'Pokojowa polityka Polski "lość ki ł · z · -,- zema fr -·~•- k 1 e P ącznosci PB im. W rezultacie na zebraniu w datów do rad narodowych. 
Podle "łości. · an""""'o-memiec iego. znalazła wyraz w notach do St l" tal tał w d 

0 Dziwna to forma zbliżenia o- ą ma s e wzras a. niu 7 listopada wywiązała się W zebraniu tym wzięli udział 
Łatwo zresztą wykazać, ta ~ parta na uzbrajaniu tych sit krajów sąsiadujących z. Nięm- chwili obecnej jt-st ich 13. De> ożywiona dys.rusja, podezas członkowie ekipy Zakładu „A". 

zwolennicy tzw. rokowień z po- 1\ które są śmiertelnymi wroga~ cami oraz do wielkich mo· kampanii wyborczej aktyw ro- której chłopi otv;arcie mówili Oczywiście, głównym źród­
zycji .siły upra1wia,j~ log ic~ną '.~. mi Francji, zamiast rozwijania carstw. W notach swych Pol· botn ic-zy z ekip przy<;tąpił o błędach i niedociągnięciach łem sukcesów ekip łączności 
ekw.filbrys.tykę, którą każdy , tych form współżycia między- ska wzywała do pokojowego więc mając poważne do- w pracy GRN, v-zytaczając na ZPB im. Stalina jest ofiarna 
potral'.i rozszyfr.ować. Powia- ·. narodowego, które słuz· ą praw- uregulowania problemu nie· świadczenia w utrwalaniu so· poparcie liczne fakty. praca przodui"•cych ludzi. A 

mieckiego. W interesie b-""ie. i"uszu robotn1"czo chi~ k' g „ 
da. i~. że ·pra,gną 1 rokawań, aby \, dziwemu xbliżeniu narodów. ~...- - vPS ie o, Wystąpił m. in. ob. Józef więc przede wszystkim takich 

__ „.i... r. czeństwa europeJ0 Sokie"o Pol- w zac1·-<n1°ru·u z"•wei· ·~rdecz z3pewn ić światu }'U11\1Jj I be.,;- · . . "' """ - ' • ~ • Sobański , małorolny chłop, towarzyszy, fak Stanisław Ma-
pieczeństwo. I w tym\ celu za- . Teor.ta . o. meuchrournośct ska w oświadczeniachswychz nej więzi z mieszkańcami pod· który stwierdził, że GRN od 6 jerowski, kontroler przędzalni 
mierzają wskrzesić Wehr- (:' zbroJen mem1ecku:h ......, to fa- 9. III., 8. VIII. i 16. XI. br. po- opiecznych wsi. tygodni nie zał3twia złoi:one- Zakładu „A", Martynlakowa i 
macht, który podkOlpl!lje ipokój A~ talizm. Sedanu. Fatalizm nie- parła inicjatywę ZSRR w Początek kami:>anil przed wy. go przez niego podania w spra- inni, dzięki którym udarem­
i przekreśla bezpieczeństwo. r:l u~,ik.monei. rzekomo francu- sprawie utwe>rzenia eur01pej· borczej przypadł w okresie, wie zwolnienia od opiaty je· niona zostala kułacka próba 
Powiadają, że chcą' uregulować t! sk1eJ klęski. Innego dotąd na- sk1ego systemu bezpieczeń· gdy chłopi i robotnicy w=a- go żony, która przebywała rnzbicia jednego z przedwy-
problem niemiecki. 1 w tym ,; stępstwa. rozrostu m~litaryzrm1 stwa zbiorowego. gali swą walkę o wykonanie dłuższy czas w szpitalu. Po· borczych zebrań gromadzk ich, 
celu zamierzają wskrze<>ić memieckiego h istona Fran.cii obuS>tronnych zobowiązań, wiedział również o tym, że takich jak Stanisław Ryt, 
Wehrmacht, który uniemożli- me zna. 1 me zazn.a . Gdy wi~c SNawie ume>enienia JX>ko- -zgodnie 2 umowami 0 wspót- niepotr-zebnie przenie~iono pracownik działu gosnodar-
wi pokojowe uregulowanie premier ~rancusilu uzasadnia }u służy aktywny udział Pol- zawodnictwie, -zawartymi 'magazyny z nawozami i wę- czego, który od 4 lat wy-

problen1u nl·emi"eoki"ego. koruecznosć .wskrzeszema s:k.i w lic1,nych organizaci·ach przez ZPB im Sta!ino oraz gł w g· 1 d · · 
d · -,.. em z y ie zowa o m1e1• 3"eżdi:ćl na wieś, jak towa-

Weh rmach tu - b ierze tym sa- mię zynaro<lowych. gromady. Dało to możność scowości odległej 0 15 km. rzyszka Stanisława Maciak, 
Ażeby bardziej te swoje po- mym na siebie odpowiedzi.al- Narody Eu któ ś przystąpienia do agitacji Utrudnia to rolnikom zaopa· kt · h · 

lityczne gierki zakamdi'lować, ność za wskrzeszenie śmiertel- ropy, re dzi ed b · ś 6 hl ora c OCi<lż pracuje w ekl-jes-zcze - po 10 latach p~z wy orczei. w r d c 0 : trzenie się w te artykuły. pie dopiero klika miesięcy, 
politycy bloku atlanty,ckiego n ego wroga swego n.a.rodu. Pre- dz.· w. igają, konsek"'enci·e dru- pow w s.posóo rzeczowy l . . pod 1 · d · 1 · · · 

d b l . wu gadk"'o rze ' m·e f ki t . k "i " konkretny· - w oparc1·u o do- Z krytyczny. m; .uwagami a e juz z ązy a wyrozmć „\ę 
o grze a J z.no " • ·1 r rancus . przy ei o ·azi gie.i WOJDY s'wi"atowei· które d G R d N . k . d I , ·t t k 
k · "b · " ·· t · t •·•-1 k · b brze znane •ar·o· ,,.no robotn·1...,~ rese.m mmnei. a Y. aro- Ja o uz o mona agi a or a. Z 

ANTWERPIA (tel. wł.) 
Drugi wyst~p PG)skiej re• 

prezentacji bokserskie.) na jej 
tournee przyniósł n;i.m ZWY• 
cięstwo 16:4. Wyniki technicz-
ne: 

Kuk:ier pokonał Dekensa. 
Kasperczak · wypunktował 

Dany, 
Socuwińskf wskutek kontu­

zji nie stanął do walki z Cani­
pelem, 
Niedźwiecki UZYskał punk­

ty w. o. wskutek nadwagi 
Billi eta, 

Ponanta wygrał z Sf:rcu. 
Drogosz pokonał MIJla.iera, 
Pietrzykowski zwycieźył 

Van de Velda, 
Piórkowski 

Pluta, 
Wojciechowski 

Błockiem, 

wypunktował 

wygra I a 

Węgrzyniak uległ Carpen· 
tierowi. 

orne i groz ie a„rcs11 ze So ro- JCS """' as awy, ze wo ee tego, dobk.liw. ie odczuwa.i·ą • ."kutki • " .~ 1 tak d · ś · 1 
ny państw obozu pokoju. Jest co on w za.kresie pośpiesznego nap 0 kom, jak i chłopom wyniki oodwei wyswtępo~sJa .1 Łze ~okis~ w zięczno cią mowl m_odzież 
to jedna z naijbard.ziej niedo- stworzenia Wehrmachtu rooi, ięcia międ?.ynarodo-.vego współzawodnictwa. Słusznie P a~ze :on: u.' ?zms .• chłopska 0 tow. Janie Pawli- Polscy bokserzy siituirmem 
ręecznych i absurdalnych bre- „zezwala" n.a two11Zenie tzw. wywołanego poli!.yką „zimnej też postąpiło k ierownictwo Godz1szęws.k1, 'Iul~an J mru. kowskim, kierowniku ekipy zdobyli Belgów, odin<>sząc 

d ial. 
wojny", rozpętanej i prowa- partyJ·ne zakładu, wskazui·ąn Jednocz.eśme mów. •11l oni o .?O· łączności Zakładu „C", który w~orad wieczorem wysokie 

dni propaga,n Y imper l• „bloku wschc>dn iego", wyka- dzonei· przez non·s•wa "~chod• ~ ki j tw d la 
t 

· · t ..,... ., - ekipom, ze· ni·e ,volno odrywać · mocy,. 3a e pans o u zie wiele zdziałał dla ożywienia zwycięstwo nad .reprezentacyj. 
s yczneJ. ruiąc ym samym, kto w isto- nie - pragną gorąco ""Pew· p hl Zeb ZMP B k „ .. , · · · t · -'- , - zagadni·en' wybor~ych od ;acuiącym c opom. ra· pracy w ucz u, orga- ną wes,iątką tego kraju. Po· 

Jest rzec.z~ uderzająca, !A cie pragnae lS ruern"' przec.w- nienia naszemu kontynet1towi· ~~ ł ł t f d i ł d „ „ ~ t h bi k' . spraw produk~'.'J·nych, obo· i:ne. up ynę o w a mos erze ~- n zując pomoc zak a u dla lacy walczyli makomicie i 
egi·esywnośc' przyp1"sui·ą oho· s awnyc 0 ow w Europie. trwałego poko3·u i bezp1"eczen·- ze kt ś i j go zet k"l t · h I K k "d · t 

Al 
wiązkowych dostaw, walki l a ywno c 7 uc s m- o arna orskie na ws . o- az y ich wysęp wywoływał 

Zowl. pokoi·u ludz1·e, któ~y _„ e w tej tezie rzekomo fata - stwa. Jedyną wlaśc1"wą drogą kó k d d ad h b" t t . I . G . {; ód .d . 1 ·~ vu . klasowei· na W" ;· w, a .a n Y ac1 na r ;1Y_c ie y w eJS ne w orczyn1e w r w1 zow gorący aip au'7_ 
lat n ;e zai·mui·ą si·ę ni"czym l istycznej - usprawiedliwiają- do osiągnięc1·a tego celu .leGt ~ ot l d m1e k w d k" Mil · · t d · · • - • W"1pólpracę z aktywem wieJ- k rzyma r o >Z auco arzą szacun iem i przyjaż- o mi ies wam o•rnesc, że 
innym, jak szerzeniem propa· cej nieunikn ioną jakoby ko- .powszechny system zbior.owe- skim w kampanii wyborczei· onkretne zalecenia. nią towarzyszkę Michalak z · wśród publiczności znalazła 
gandy woi·ennei·. nieczność odrodzenia się nie- go bezpieczeń:>twa - system Ró . . d b to Z kl d C" kt' la s-. :ę dos' c' l·;·czn.a g.ru.'" po1 ·~·1"ch 

· k. g i·ta tk · rozpoczPte> od pomocy, udzi·e- wmez e> rze pri;ygo · a a u „ , ora pomog • • ..- ""' 
m1ec 1e o m1 i ryzmu - w1 zbiorowego bezipieczen' ·•wa „ _„ · ć · · · tó edst · · J 

Al · st to sprawa n1°e tylko tak" t · d k bł d "" lanej gm1·nnym, a 11astępnie wane by!y przez ekipy "'-"dzia- · .rozwmą pracę w m1eiscowym em1gran w, a prz a.w:c1e e 
e ie ze poęzna aw a: o u y. zb.liża narody, usuwa .n'·pi"<>ci·e - KI d · zunG 'd li d 

h d · pagandy zatruwa p d · · b · · t ~ -. gromadzkim komitetom Fran· lowych organizacji partyjnych o e Gospo yń Wiejskich. ••= runwa•1 wręczy )5rze 
o y nei pro . • o rug1ei ow1em WOJn. e międzynarodowe, prowadzi" w d · w ó · d · · · 
· · atmos'er"' mi"ęd•ynaro ' · t · t I nk. tu Narodowego. nr 2 i 3 Zakładu „D" ZPB im. groma zie ypych w meczem nasze1 ruzyme im-
3ącei • „ ~ - swia owe-1 pows a y waru i do rozbrni·enia. oto platforma 
d 

· usuu·ącei· omotać na ·1· · · k · · Tak np. ekipa Zakładu ·,,C", Stalina zebrania w gromadach chtoPi w terminie wywiązali ponujący buldet biało - czer· 
ową 1 J • umoz 1w1aiące wy orzerneme wysuwana przez Związ"k Ra· · bo · k h d oh · · B 1 · 
od Sl· eci·ą klam&tw Woi·ny Ll "ta · · k. · v gdy s.twiertl-ziła, że w gmi"nie Pszczółki i Walev;ice. się z o wiąz owyc ostaw wony roz, co e gow1e przy-

r Y • m 1 ryzmu rnem1ec 1ego 1 u- dzi.ecki i inne kra.ie obozu po- b ' t J t to · i· dł • ł · kl k ·' • 
wywolu ·ą c· którzy mai·ą w · ' odi. · · Buczek ru·e i· est J0 es"cze opra· Szczególn1·e z·ywy przebieg wo ee pans wa. es nie· Ję 1 ugo,rwa ym1 o as am". 

J 1, · meszK 1w1eme go raz na. koiu. Mylą się i·ednak ci·. któ· ~ I ł A Sal k R" !to" kt · j 
t · · k s'lony m· teres I t t · t cowany pia.n d-ziałalnośc1· miały zebrania gromadzkie ma a 2'1115 uga tow. ntoniego a ina " 13 

• w ore 
ym swoi o re · zawsze. o o ym razem ies rzy skłonni są f.raktować WY· R t k" d odb ł · ... d 

Kt
„ · t · am· teresowany t il't gminnego kom1°tetu F1·ontu tam, gd·1·e omawianie kandy- e czyńs 1ego, Je nego z naj- Y s~ę mecz, z •l'U em po-
oz ies więc z en m' i aryzm szczepiony w c iągniętą pokoi·owo dłoń z. e • kt · h k · · · ·1 d 2 t · wi 
b 

· · h · o· a h? Któz" N. h h d · h ś · d Narodowego, dopomogła towa- datur na radnych łączonll z a )'Vl(mejszyc człon ow eki· miesci a po.na Y91ące -
w z roiemac 1 w Jn c · iemczec zac o !!l!C wia o- strllny naszyc 'n krajo' w 'ako / ś i z kl d d · B " i ._„ __ ,_ '--·-· „ 

b k 
· · t · ' r-zyszom uloiyć taki· n.lan, podsume>waniem w'·konania PY rączmi c a a u „D". zow. Y"' on l""-'""""" ~-wi.ati• 

ro i roc1owe m eresy na WOJ· mie i celowo przez agresywne przejaw s·labo.~ci· lub „k-lon- " ' T R te · f k · bok kt" · · 
· · odb · h? Od · d · kol t1 t k" t ta ~ uzgadniai·ąc i"ednocześn ie ter- obustronnych zobowiązań pod- ow. e zynski potra i cier- ami su, o orym naiwię-

nie 1 p oJa<: . .powie z a a an yc te, jes m ność do ka,p1·tulaci·1· z na~~.' eh l" · · k · b 1 "' k · ~ · t ta zed tk' sk h ~ •. , minar-z swoi-eh wyi"azdów z i·ętych w umowach z robotni- Piwie, a zarazem z ogniem SI e g,J~cy e sperm wvrar.a-
ies pros : pr e wszys un przynoszony i tro !iwie o- suwerennych nraw. Ni"c fał- ·t ć d b · · t l" „1·ę · 
I b 

· · · ed d ·- grafikiem zebrań gromadz· kami. Na zebran iu w groma· agi owa , o rze się or1en u- 1 J z ogromnym uzn.aznem. 
rnncerny z roientowe i prz • owany, by się przyjął, ro10wi- snnvszego. Wspo'ł 15• tni·en i"a __ to · d · · h · · k" h - Każdy z was.vch bo•·s~-
. b. t k kt · m _, · ~- kich, wysuwai· ących kandvda· dzie Luciei"ów c-mówiono wy- JąC w zaga mem.ac w1eis te · ., " r. 

się iors wa po rewne, ory nął i wybujał. Nigdy może w oczywiście nie dyktat i·edneJ· · T k J · K ó b J · · h t 
k 

"d · · ·1· tów. nfki wspo"lzawod nictwa mię- owarzysz a anma rosz- r w ez na mn1eiszyc wą· 
az a woinz przynosi m1 i.ar- .historii nie było przykładu strony wobec dP.ugi·e1·. Złudne · ' 1 t · kl d "' ś · talb · • 

k
. Ot ł . . . . Ekipa uzgodniła również z dzy chłopami te,' grqmady a czyns ca z egoz Za a u wie- I p,;;wo c1 zos ~- mu;vrzem 

dy zys ow. o g owm zm- bardziej świadomej p róby są wlęc calko•vicie rachuby · - 1 b"ł d'" · · zawodowym Belgii, gdyby w 
· t k d ·e · · d · sekretarzem KG partii, z'e za- załogą Zakładu ,,C" ZPB im. e ;r,ro 1 a ""'· zorg1mizowani.a I . . . · . 

w1arze w ym nvawym Zl • pri;ywroceni.a o zycta sił wro- na możliwość C'.Y ~kutecznos' c' I kt · I g le eh ·' b wi 
d 1 h · ó · ~ kład pr-zvśle swokh prelegen- Stalina za okres sześciot,•god- ua ywn1enia pracy Ko a 0 ° CLB• llllm yc - po P.• 

le. Nie armo w a tac mię- gich, kt re tak nie<lawno zo- rozmawiania z na•zym1· kra- ' ' "~·~" ń w· · h dz" ł b-1 ~· ·sk · i 
dz 

· h k t dla · h ~ tów celem wygłoszenia refe· niowy. Burzliwymi oklaskami """"""Y iejskic w Ku- m w nocy prezes =>'>'
1l ie 

ywoiennyc u u o mc stały pokonane w długotnva- i·am1· z pozycji· s ·."ly. T~eba J·a-. ó k Fede ·· E -' 1 · na · · · •• ~ ratów na temat \•"-'borów pcxi· przyi"ęll chłopi sprawozdanie r w u. raciu P· verae„. me -
miano handlarzy sm1erc1. łej i jakże niszczycielskiej woj· sno i wyra z' n'n ""wi"edzi"e,_ „, D · •- b tu l ić lez·y ""'-'~·rze"'aĆ '" w Je"O 

il
.ta ., ~ .-v " czas czterech zai· ęć S"Zk0len ia robotników, mówiące o ich uzo mo,..,a Y wym en """~J ~ ·· • .... ,., 

Rzecz.nicy rem 1 ryzacJ·1 n ie. Trzeba to stwierdzić sta- rządom i norlamentom Euro· I k z słowach znalazł Siię cień ku? 
h d 

· h · · ..- partyjnego gminnei· or"ani· poważnych osiągr.ięciach . pro- nazw s · nane są one chło- · •• 
Niemiec zac o me cyruczn. ie .J. ne>wczo, by nie było żadnych py zachooru·e1·, c~"m grozi ra· „ pom I · j d · tU'"""'J·nei· priesady NaSil b · · N .~, zacji ~rtyjnej. Ustalono też dukcyjnych. Zaklad wywiązał ' WSP9m na3ą e z w z1~- _, · · 
wym<1<j ą, że uz roieme ie· ~' wątpliwości, kto gotuje światu ty.fikac. i·a _układo" w 0 u•broJ·e- o'-· chłopcy rz..,..,,,.,„, ... ,.,e pok<W.a'« 

h 1 
· · d -. · ~ plan uczestnictwa aktywi1'tów się także ze swego zobowią-za· czn ""1ą. ~, ··""'-'' "" 

miec zachodnie ezy mię zy ~ nową klęskę: ci, którzy świa- mu Niemiec za.-:hc>dnich. Łu- wysoki.,; kla~ boks 
t · < d · · d partyJ"nych zakladu na zebrą· nla w sopra,wie udzielenia nn- Przed ekl"'0 ml łączności . '"" :'"' · 

innymi w in eresie przemy· • omie wskrzeszaJą wroga lu z- dzą się rządy tych państw, „- ""' N1eQd„„dn1one S" dt"O'"" 
· 1 k" h b • niach organiz1ci'i gromadz· mocy gromadzie przez wysła· miasta ze wsią ZPB fm. Sta- ..... „ "" 

słowcow angie s 1c , o spo- f kości - n iemiecki militaryzm. które sądzą. że usuwani'e 81· „ którymi chadza forma bokSP. . " kich, na porządku dziennym nie ekip rem'lntowo • monta· lina stoją obecnie, w przede_.· . . ·• 
wooui·e prz.estaw1enie przemy• . . . od ud••," alu w ""pewn1·eni'" row W piątek sł.a 'bY Ja~"~ Pol t t l t ojny ~ ·~ u których omawiany miał być żowych. Gromadzie nrzekaza- dniu wyborów szczególnie od- K"..:__,_".,, zad ' ._ „w.~ał 
słu zachodnia-niemieckiego na 1 yce eJ, po 1 yce w • bezpieczeń &twa ; pozo.~tawanie • """'>'=~~ emonsv10 
t 

_„ k .. · · a zysków woi·ennych i 2lbroi·eń temat ,,Obowiązki członka no ponadto dwie aptec-zk1, a powiedzialne zBdania Chodzi w' _ 0 . ...... . . ....... 
ory prvuu CJI woieooeJ, . . . na uboczu chroni je p-. ed ~ !:"aJ prawuzuwe nusv1ZO 

· - · b przeciwstawia s ię obóz poko '• partii w akci"i wyborczei'". ekipa lekarska zakładu udzie• przede wsTUstkjm o wy- . . . : 
tym samym zmmeiszy nie ez- . . . . . • Ekutkam[ remilltary7.acj1· Nie- ., siwo p1eśoiall'stwa l staey mi 
pieczeństwo konkurencji eks- , JU, ktorego głowną siłą iest . Lo tak" h . . Towarzysze z ZPB im. ~tall- lila chłopom 110 porad. jaśnienie chłopom ~oniec:moścl łośnik t~go sporlu, . Maeter: 

P
·oi·tu zachodni·o-n1·em1·ecki"ego ~. ZSRR. Wysi·l~l Z~RR mai· ą za mi~: s ic panstw, j,ak d t 1· ł z b · · · łJ • • powszechnego udziału w gł:> Belgia, Holandia, Dania, Nor- na o rzyma 1 sowa. zo ow1ązan wywiąza sri: 

0 
. Ch d . t . d .1- linek, byłby zdumii.<>ny, gdyby 

na rynkach światowych. Niech ·. sobą długą hi storię. Trwaią od weg:a w ostatniej wojnie Jest Ponadto wzięli oni •udział we również chłopi. Zboże zostało s wani.u. o z1. ez o. op1 ~ widizi.ał, do jakich wyżyn do· 
tamci produkują broń i narzę- ' 37 la t. ToC"Zył tę walkę Zwią" teg" wymownym przykładem. wszystkich zebraniach gro- odstawione w 100 proc., zakon- nowani.e, aby m1eszkancy wsi szła sztuka samoobrony. Kas­
dzia zniszczenia. Może nawet 1 zek Radziecki na konferen- Militaryzm niemiecki jest madzkich, wysuwających kan- t raktowano trzy razy więcej przyszli do urn wybo~czycb perczak był wręcz n.iezrów• 
giziąć będą od nich mieszkań- 'i cjach międzynarodowych oo wrogiem WS"Zystkich krajów. dydatów do Wojewódzkiej 1 trzody niż przewidywalo zobo· bez zaległości wobec panstwa. na.ny podczas walki z najsil-
cy wysp brytyjskich, Anglicy " Genui w roku 1922, poprzez Powiatowej ,Rady Narodowej wiązanie. Przekroczono who- z poczuclei_n dobrze spełnia- niejszym zawodnikiem Belg&w 
i Angielki, tak jak to się Już . Genewę w 1926 - 1932 i L<m- Jeśli mime> wszystkie do· oraz w wielu zebraniach wy• wiązania w dz1edz.inie kon- nego obowiązku. - Da'l1.y:n. Wygrał on be-z naj-
wydarzyło w latach 1914-1918 dyn w roku 1933. Toczył ją świadczenia na.rodów, Jeśli borców, na których zglanano traktacji cieliczek, ri;epaku, ' Ostatnie meldunki ekip o mniejszych- zastrzeżeń. 
i 1939-1945. Dla kół tych de- uporczywie w latach narasta- wbrew opinii krajów eur':lpej· kandydatów do gromadzkich powiększenia bloku nasienne- przeprowadzonej pracy na ws~ w ogóle nie było w An· 
cydujące są rachuby, że do nia groźby agresji hitlerow• skich politycy zachodni prze- rad narodowych. go i utwonenia Lespołu. ląkar•. w zwl~zku ze spotkaniami !Jwerpii innych, poza jedna-

k
. · f b k t" t 0·w k" · t · d d forsują ratyfikacJ·ę ukla- skiego wyborcow kand datam· po ·1 · lt t' N--' ieszem a ry an ow owar s 1eJ, wys ępuJ ąc z ecy owa- Bardzo często w związ.lru z · z Y i • mys nym1, rezu a ow. ,.,.. 

t h An 1. . I · · k łt · be dów paryskich - powst·0 nie. N b nJ hl dj lt zwala ·ą w· rz ć · to · · · ekspor owy.c w g 11 p y- me przeciw o gwa om 1 z- - ~ niedostateczną operatywno- a ze ra u c opf rn ę J . ie Y • ze warzy- p1ęsc1arze odlllieśli aooolutme 
nąć będą większe zyski, bo być prawiom dokonanym na kolei· nowa sytuacja. wymagająca ścią niektórych aktywistów dodatkowe zobowiązania. M. sze zakladów stalinowskich z zwycięstwa i tylko jeden Wę· 

• ł b · k k ·a h f. h III Rz 1· ne>wych s>posobów i środków · b J T t I honorem ""'Wt·ą·ą s1·ę ro· 1·~· · k d '-ił-' · ·' mo-~e os a me on urencJ nyc o 1arac eszy, o i.a,. wieJ"skich członkowie ekip po· m. o . an y us wysuną ~J z wn ~z ~r:zyma poza.z ro"" ,..e-J .,.a. 
hł · t · · zaipewnien i a bezp!ec-zei1stwa · k b k żd hl l t g d · G lak · j n iemiecka, poc omę a pro- rowuiąc swą pomoc zagrozo- magali im w sprawach orga- wmose , a y a y c op prze- z e o za an1a. wy ne owi, przegrywa ąc 

. . t b b . kó . C h I . P 1 krajom pokojowym. Będzie o· . ł . d „ . ń S h k d 1. -~ drl,KCJą arma , om , pocl.Sl w nei zec os owacJi i o :;ce w nizacyjnych: w przygotowaniu pracowa ie en uz1e przy re· prawą onoru towarzyszy w s an a 1e7..nym wręc.z c>'Y" 
sterowanych v-eins i V-zwei przededniu ' najoazdu h iltlerow- na niewątpliwie wymagała zebrań, deke>rowaniu sali itd. moncie szosy de> BuC"Zka. Ze· z ekip łączności powinno być, lu. 
i nawet bomb atomowych. skiego. Wysuwał konkretne spotęgowania sił obronnych w niektórych wypadka<:h za- brani jednomyślnie poparli ti: aby ludnoś~ gromad. którymi Nim jednak dos,z,!o do po.-
Wśród os:rukańczych argu· plany ! propozycje zorganizo- naszych krajów. kład dostarc-zał na wieś mate- propozycję. się opiekują, w dniu 5 grudnia ratki Węgr.zyiniaka, pr.zeżyli-

mentów, którymi politycy za- wania systemu zbiorowego Rząd PRL zajmuje w tej rial dekoracyjny. Zasadnic-zą W osta tnich dwóch fygod- w stu procentach w~ięła u- śmy wiele wspan.[ałych chwil 
bezpieczeństwa przeciwko a- sprawie zdecydowane stano- jednak pomocą dla wsi była niach ekipy szerzej rozwinęły dziiał w glosowaniu. Więc najpierw Kukier ~cz 
gresorom w tym czasie, gdy wisko. Nowe środki muną być pomoc polityczna. Przy tym pracę ag itacyjną wśród chło· rozniósł swego przecilwnik.a 

· więcej 
mocarstwa zachodnie udarem· · &kutecz ne i w pełni dostoso- towarzyne z ekip nie ograni· pów. Wysyłano systematycznie W; CRYZYRSKI Dekensa. Nie dał mu po pro-
niały te plany i propozycje, wane do :pMr-zeb ochron)" na· czali si ę jedynie do tzw. „ob- prelegentów, którzy wyghsza- W. STYCZYl"ISKI stu ani chwili wytchnienia, a 

wyrobów 
futrzarskich 

popierając siły agresj.i I toru· szych narodów przed niebez· sługiwania zebrań". Przed li we wsiach referaty na te· 
jąc drogę drugiej wojnie świa• p iecze6 stwem wynikającym z każdym prawie zebraniem maty wyborcze oraz na temat 
towej. W Jata ch wojny z hitle-- uzb i·oJen.a Niemiec za~hod· prowadzili oni z chłopami dłu- sytuacji międzynarodowej. 
ryzmem ZSRR w sposób decy- nich. Srodki przedsięwzięte gie rozmowy na temat bolą· Organizacja rartyjna zakła· 
dujący przyczynił się do wyz- przez nas będą tym bardziej czek nurtujących daną groma- dów stalinow&kkb zwraca dU· 
wolenia narodów europe1skich skuteczne, gdy państwa pro· tlę, dopytywali s ię, Jak prze- żą " uwagę na ideologiczne i 
i przywrócenia pokoju w Eu- wadzące :politykę pokoju ! biega &kup, jak pracuje Gmin· metodyczne pr-zygotowanle 
ropie. I od dnia zakończenia bezpieczeństwa międzynaro- na Rada Narodowa, sołtys. członków ekip. Przed każ-

W roku bieżącym pojawiły działań wojennych walczy nie- d~ego zjednoczą swoje wy- Wielką vwagę zwracali robot· dym wyjazdem odbywa s ię 
się tv sprzedaży znacznie wię- zmordowanie i konsekwentnie slł~i, by przeciwstawić »ię ne>· nicy n~ wykry·~enle i demas· ogólna narada członków ekip 
ksze niż w latach ubiegłych i- o utrwalenie pokoju, walczy wei grozbie, gdy zapewniona kowame kułackich plotek. w Komitecie Dzielnicowym, na 
lo.ści wyrobów futrzarskich. na wszystkich konferencjach 11.ęd~Je koordynacja tych wy· Na skutek przemyślanej której towarzysze otrzymują 
Zwl:iszcza w ostatnich tygo- I międzynarodowych, na forum silko:W, gdy ustalimy organ1· I pracy przygotowawczi:j, t.-i:łon- wskazówki. Każdorazowy wy­
dnialh zaopatrzenie rynku w ONZ, we wszystkich swych zacyJne form~ zes>polenia na- kowie ek.i.p, przychodząc na ze- jazd ekipy jest następnie o-
te wyroby wykazuje wydatny posunięciach dyplomatycznych, szych wys1łkow obronnych. branie gromadzikie, uzbrnjeni mawiany na zebraniach od-
wzrost. JP.sl to wynik stale W 1 . już byli w niezbędne fakty i działowych organizacji par· 
zwiękswją 7P.j się produkcji. Te zasady pe>litykl zagTa• mteniu delegacji rządu argumenty. Pomagało to w tyjnych . Jest to dużą t19mocą 

Komunikat. 
Ł6dzkiegó Ołrodka 

Szkolenia Partylnego 
l6dtkl Ol•odek Srkolonla Partyjnego 

zowiodamio atuchacty historii Komun!· 
stycznej Partii Zwiqtku Radr!eeklego, 
ie wykfod dla II rol-u noUCIOr'lio no 
temat : „Wołka portll komunlslyc1neJ o 
socjollstyane uprrernysłowienie kroju''• 
odbędtio •lę ·drlś, 1 bm„ o godz. 17, 
w sali wykładowej lódtkiego Ośrodka, 
ul. Traugutta 1. 

Komunikaty 
lD ZMP-Ruda i lD ZMP-Bałuty 

Zaklady f.L1tizarsk1e, podlegte nicznej przyśw !ecają wszyst- Polskiej Rzeczypos.pol!tej Lu· rozwi nięciu S"Zert•kiej, rzeczo· dla towarzyszy w ich pracy 

Cent1
alnemu Zarzadowi Prze- kim krajom obozu pe>koju. dowej wyrażam przekonanie. wej dvskusji. na wsi·. Zi> ZM, !luda zawiadamia. Io drlł, 

'"' z·e pod tvm u~<>lędem b4n "" 1 bm., o godr.. 16, w lolilo'. ... lD, odbę-
. Sk · l Wśród nich i Polsce. Nasza • ~4~ o =na mysłu Artykułow orzanyc .1, konferencja określi zgodny Tak n.p. we ws! Patoki, gm. Wspomnieć tu również na- dz io s•ę seminarium dla propagandri· 

podniosły w br. swą produkcię zdecydowana postawa w o- kierunek naszych wspólnych Wygiełzów, chłopi między so· leży o gazecie zakładowej ~ó;; ~~~- na,ada z wiceprzewodn:czq· 
o 53 proc. w porównaniu z ro- bronie pokoju i bezpieczeństwa prac i wysiłków zmierzają· bą dużo nar-zekali na braki w „Warta Stalinowska", która Obecnośt obowiązkowo. 
kiem ubiegtyn1, poważnie roz- międzynarodowego wiąże się cych do obrony naszych na.ro- pracy Gminnej Rady Narado· ma bogaty dorobek w na- • 0 • 

szerzając przy tym jej asorty- ściśle z dążeniem do stałego dów pr-zed agt. ·e;;Ją. wej, ale na zebraniu nie chcie· świetlani u pracy eki'P oraz. o- ł .zarząd o.rrelnlcy ZMP Bałuty zo· 
me nt. podnoS"Zenia stopy życiowej, li z tym wystąpić. „Albo to co mawianiu zagadnień wsi. Tak woadam<a: ro . narada delegatów ~a 

kult · dob ~b t c tego konfen!OCJ4' dt1elnlcowct odbędt• • s 1 ~ 
w bież. kwartale przemysł ury l r,• Y u a W obliczu niebezpieczeń- pomoże - mówili - tylko się np, w numerze 18 w artyku- dzi ś, 1 bm„ o godr, 15, w lokalu ZD, 

artykułów skórzanych, w celu narodu. Zasada bezpieczeń- stwa płynącego z uzbrojenia człowiek , może. na:razić„.". le „Siedziby gromadzkich rad P"Y ul. Sierakowskl"Qo 16. 

pokrvcia rosnących potrze.b stwa zbiorowe.go ZO!Ytała za- neohitlerowskich odwetow- Członk?w;te ekipy ~a.rządu narodowych czekają na swych * . • * 
nabywco· w, przystąpił de> reali- warta w pierwszym politycz· ców, wobec niebezpiec:i:eństwa Pr. zed91ęb1orstwa z.PB un. Sta- gospodarzy" gazeta omawia .zarzqd D~ ;elnicy ZMP Soluty za· 

d k 
·e d ... ..:z • • w1odom1a, ze norr.1do przewod~tczq· 

zacji nowych, dodatkowych nym 0 umeno; 0 ruuzonei nowej agresji niemieckiej . - l~a wytłumaczyli chłopom stan robót przy remoncie cych zarrqdów zaktaaowych, cddz<ało· 
zadań produkcyj nych. Ma on Polski - w Manifeście Pol· naród polski jeflt zjednoczony, mesłusmość takiego stanowi- przyszłych siedzib gromadz- wych, Instytucji, szkolnych r klasowych 

dos ta1·cl.yc· odbiorcom do koń- skiego Komitetu Wy-zwalenia jednolity i zdecydowany u~-zy- ska. Mówili tm, że w pań- kich rad narodowych ZMP. odbędzie się w dniu 2 bm „ o - N odo ego • godr. 15, w !okolu ZD ZMP p•zy ul. 
ca rt>ku ponad plan kwartalny ar w · n ić wszystko, czego wymaga ~ie.akowskiego 16. 

m. 1n. 30 tys. futerkowych skór Wkładem Pol-;!;! na rzec-z sytuacja, aby temu niebel'lpie- =--------------
do 1.irnowcgo obuwia damskie- bezpieczeństwa w Eure>pie są czeń~twu przeszkodzić abv o· c J • • DzielliCOWJ Komitet FN 
go, 6 tys. kołnierzy jagnięcych jej układy o snjuszu i wza- bronić przed 2gresją

0 

s~oją z y Ie n I cy p Is z Q: Polesie 
i koźl~cych, 600 błamów bara- jemnej pomocy z ZSRR i z pokojową pracę, daisa:y ro:i:· 
nich, nutrietowych, kozich I \{rajami demokracji ludowej. wój kraju, wzrost dobrobytu l -- 0fg30izuje Sp0\~3fii8 l ffiiBSZkaÓCaffij 
k róliczych, 500 skór piżmow- Wkładem Polski na rzecz bez- stopy życiowej społeczeń!'twa 
ców i 30 tys. sk.Jrek krecich. pieczeństwa europejskiego jest i wnieść wkład do sprawy o­
ZadaniA te są, jak dotychczas, nasza pnyjazna współprtica z brony rokoju. 

Buty dla wielltoludów 

TEATRY 
NOWY (W ięckowskiego 1S) - ;odr. IP 

- „Latarnia", 
POWSZECHNY (Obr. Stalingradu 21) 

godz. 19 - ,Poskromienie doinlcy". 
IM. !T. lARAClA (S t. Jaraaa 27) • 

godi . 19 - „Mewo". 
SATVRVKóW (Traugutta 1) - ll"dz; 

19.15 - „Mamy goJcl", · 
MUZVCZNV (Plot•kowska 243) - godz, 

19.1.5 - „Modom& Pom podour 11
• 

ARLEKIN (Piot•kowsk-t 152) - godz. 17 
- 11Cliemkl t e smoczej 1kóry11 

PINOKIO (Kopemlka 16) - godz. 17 
. - „Srebrnorogl Jeleń", 

MUZEA 
PRZVRODNICZE (pa•k Sienkiewicza) • 

w godz. od 10 do 17. 
SZTUKI (W;ęckowskiego 36) • w gadti 

od 9 do 15. 
ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRAFICZ• 

NE (plac Wolności 14) - w ;odr, 
od 10 do 18. 

OSROOEk PROPAGANDY SZTUKI 
(park Sienklewlci:a) - IX Okręgowa 
Wystawo Proc Członków Zwlqzlcu Pol„ 
slc ich Artystów Plastyków - czynno 
od godz. 10 do 13 I od 15 do 18; 

PUNKT WYSTAWOWY' CBWA iPlotr­
kowslco 102) - I Doroczna Ok1ęgowa 
Wystawo Fotografiki Zwlqzku Pol· 
sk icli Artystów Fotografików - c2yn~ 
no w godz. od 10 do 13 I od 15 
do 18. 

KINA 
IAtTVK (Norutowlc zą 20) - „W ńepach 

Ukrainy" - godz. 16, 18, 20. 
GDYNIA (Przejard 2) - P•og•am fil• 

mów dokumentalnych I lculturolno· 
oświatowych: „Rotu1my dzieło szlu· 
ki", „Kroniko harcerska 4-54", „Nauka 
I techniko 40-53", „Przegląd sport~ 
wy" - godz. 18, 19, 20. 
Program ~la najmłodszych: „Kazio• 
łectek ", „Opowlodol dzięcioł sowie", 
,,Wspólny dom" - godz. 16, 17. 

w tneciej rundzie walka mia• 
la nudnie jednostrooiny cha• 
raMer. 

K.a5Jlercil-ak w koguciej wY· 
korzys,tywał najmniejs-zą luk41 
w g.ardzie Dany, sam nie po.. 
zwal<ljąc się traf~ć bez na„ 
tychm:astowej kontry. 

W piór'kowej wskUJtek kon• 
tUJZji Soczew:ńskiego oddoali• 
śmy walikower, a w lekkiej 
N '.ed:iiwiiecki .z.a.ilil.kasow~ 
punkty w. o., w t01Warrz.yskim 
pajedynku wy15oko pokonaw· 
szy Biilie la. Było to najwYż„ 
e.ze zwydęstwo, jakie 11'.Bnoto-o 
wali sędziowie w rne<:a:u mię ... 
dzypaństwowym. 

Ponanta n ie miał okiaz;lt 
błysnąć tak rozległą &kalą ta• 
lentu jak w Paryżu, ponieważ 
jego przedwnik, Serrcu, starał 
się za wszelką cenę Ekirępo· 

wać ruc-hy przeciwrnika i po­
pełnił w tym wzglę&ie re-i 
kordową lie<ZJbę tauli. 

Drogosz był po K.aspel'~<i 
ku nas.zym bokserem lll!I" 2. Je­
go ryWal - MiThater, niski', 
krępy i niedźwiedzie-i siły pi~ 
śoiarz, usilcrwal za każxlą ce'llll 
schwytać nasze.go 1:epre-zen· 
tanta na prawy sierp, ale Le­
szek w.spaniałymi u.Ulkami 1 
zwodami kompletnie- ośmie­
szył Belga. Zs.zedł z ringu nie 
pocz.uwszy siły jego ciosu. 
Wresrzcie widzieliśmy Droga.. 
sza w pełni jego niez.wyldego 
taJentu. Nie<losiężiny dla cio­
sów przeci'wnika, Les.rek mial 
z pewnością nazbyt samaTY-Y 
tański stosunek do swego ry­
wala i temu tylko Belg za. 
wdzięcza, iż przebriwiał trzy 
rundy. 

Podobnie jak Droga&i: _.. 
bezblęd.nie walczył Pietrzy„ 
!kowski. Właścirwie wo.zy'51Cy 
mieliśmy tylko jed!no pytanie 
poctcz.;is jeg;o pojedynku 21: 
Va'l1. de Veldem: jaik'irrn to CU• 

dem Belg trzyma się jes.z.c.ze 
na nogach? Tajemnicę WJija­
śnił nam po walce sam Zby„ 
szek: 

- On miał talk rozpamli'­
wle przerażony wm-ok! - po.. 
wi-edział. To tłumaay trey• 
irundowy przebieg wa!lkl, w 
której Polak stosował maksy­
malnie posuruętą osZoCZędnośł 
oslły ciosów. 

Pi OO<kowsllc! &otoczył walk• 
~...z historii, ale wYgrał bea 
najmn~ej=ych zas-tnze!Zefl. s 
Plutem, chudym d1ryblasem, 
nachalnie połująeym na ci011. 

W półeięż'kiej SZJtam dok04i 
nał rozsądnej z.amiany. Woj­
ciechowski oka.zał się o wiel• 
intelige.ntniejszym bokser~ 
nrż Grze1ak i wyp;irał z prze. 
wagą 8 pkt. z BlOOkiem. 

W ciężkiej Węgrrzyniak dał 
~ię naiwnie zaskoczyć ieanpe„ 
ramentowi Carpentiera, garą• 

co doping01Walllego pnzez: pu­
blicz.ność. Jalk się . obaW1iam_ 
Węgrzynialk po prostu zllłkł 
się swege> młodego pr.zeciwnilo 
ka. 

Dziś odjeżdżamy do B.:rukse-
11, gdzie będziemy pode-jmo• 
wani w polskim poselstwie. 
W pzwartek o jedenru;·tej od• 
Ja.fllljemy do kraju. 

JAN PIELAT 

ROMA (Rrgowska 84) - -„Oygnltars, 
na tratwie" - godz. 18, 20. 

SOll!S.Z (Nowe Złotno) - ;,Traglcinv 
posc19 11 

- god'i: . 17, 19, 
SWIT (Bałuclcl Rynek) - „Porwcnfelł • 

- godr. 1B 020. 
sri:Lowv .CKlllńsidogo 123) - ;,Dziek 

nico cudow'1 
- godz. 18, 20, 

TATRY (Sienkiewicza 40) - ;,Okręly 
~~rmujq bastiony" - godr, 16, 1ł• 

WOLNO~~ (PrzybyuewsKlego 111) -o 
„Ożenek x posaglrma" - godz, 15.4$j 
1a, 20.1s. 

WtóKNlARZ (Próchnika li!) - .Nr„ 
:zplecznr ładunek'! ""' godz; H, 1a. 

WIStA (Pr<eJazd I) - ,.W molrlł~ "" 
godz. 16, 18, 20. 

%ACHĘTA (Zgierska 26) - 1,W p-.ef 
rodzinie*' - godz, 18, 20. 

DW<;IRCOWE (Dworrec Kaliski) - „%os 
krola Krakusa", „Jlltro jest bliine„, 
„Przeglqd sportowy .C ·5311 

- godzt 
16, 17, 1S, i9, 200 21, 22. 

Dzisiejszej nocy dyiurujq nas14Pu~ 
ce as>teki: Pabianicka 56, Piotrkowska 
127, Przeja1d 59, Zielono 28, Wschod· 
nia 54, Limanowskiego 37, al, Kośclun• 
ki 48. 

C>YtURV SZPITALI 

Chirurgia: dziś cołq dobę dy!uN)• 
Szpitol im. dr Rydyg.ie ra, ul. Sterlinga 
13. 

Interna: dti ś carq dobę dyżuru]• 
Szp itał im. dr Pirogowa. ul. Wołc:z.ońol 
oko 195. 

realizowane w terminie. NRD. Ustanowienie sprnwie-
Nowc~ria, na którą od da- dliwej granicy na Odrze : Ny- Jedność narodu polskiego w 

wna oczek1\lla li nabywcy, są sie pozbawiło n:emieckie siły tej &prawie jest jednością. wY· 
dostarczane obecnie na rynek agresji ba-zy >1ypadow~j w kutą w ogniu historycznych 
w cor~1 w1ękqzych ilościach ich „mars-zu na wschód". Na· doświadczeń, je; t Jednoścrlą z 
błamy ba l' ~n·e do futer dzie- sza nienaruszalt1a granica na wszystkimi nar.xlam: równiP. 
cięcych. z.aklady futrzarskie Odrze i Nysie stirnowi dr. 0 is· zdecydowanym\ bron:ć poko­

Były sobie buty, zwyk le za­
liczane do rzędu ochronnych, 
jalkie noszą robotnicy w zakła­
dach pracy. Buty byty ladne i 

Łódzkich Zakladach Wyro­
bów Papierowych nie mogly 
w nich chodzić. 

Oilelnicowy Komitet FN Polesi e orga­
nizuje d:z.ii, 1 bm., o godz. 18, w aoll 
prty ul. Wólczański ej 5, spotkanie r 
mie nkońcoml . Refewt pt. „Znaczenie 
wybor6w do rad no rodowych" wygłosi 
ob. Jośkowiez , prof. WSE. No 2olcoń· 
c2enle spotkania wyir;lqpiq zespoły ar· 
tystyc2ne. 

MŁODA GWARDIA (Zielona 2) -
„Piątko z ulicy Bors kiej" - godz. 16, · 
1B.15. 20.30. 

Dyiur połoinicto-glnełcołogłunyt e4 
godz. 8 do 20 dyiu1uje Szpital im, dr 
Madurowl cza, ul. Krtemieniecko 5, cel 
godz. 20 do 8 dyżu ·-uje Szpital lm, dr 
H. Wolf, ul. lagiewnlcko 34·36. 

pod ję!;v także, na zamówienie totny element pokoju i beznie-
. · · d k czen· •·t\"a w Eur·cp1·e i· pods'ta- ju i bezpieczeństwa, jest pełną Central! Od1.1eznwe1, pro u - J „ 

cję c1eplych praktycznych wowy czynnik pokojowe.go solidarnością z całym obozem 
podbić ze skór baranich do współżycia z narodem nie- pokoju, z ZSRR, z krajami 
kurtek męskich. mieckim. ·walczącymi o pokój. 

mialy wszystko co trzeba. . A Może referat BHP spro­
więc ~rube podeszwy, wierzch .wadzając obuwie ochronne dla 
ze skory, nawet sznurowadla, . załogi uwzględni jednak roz· 
ale... miary butów. jakie potrzebne 

Ale w tym. cala rzecz, że bu- są normalnym ludziom. 
ty były ogromnych rozmia­
rów i kobiety pracujące w T. KRZYNOWEK. 

,:~ ieczór Mic~ iew:c '.owski'· 
wZBoWiO 

Zonqd lódzki Zwi~z~u Bojowników 
o Wolność I Demokrację zowiodomio 
wszystkich członków i s·1mr.otylc.ów, że 
d1\ś, o godz. 18, w lokalu własnym 
przy ul. Piotrlcowskit•J 10~. odbędzie 
się „Wiecz6r Mickiewicr.o·.vski". 

MUZA (Poblonlcka 173) - „Celuloza '' 
- godz. 1B, 20. 

PIONIER (Fronciszlcoń s lco 31) - uzo„ 
porożec zo Dunoje'TI" - godz. t7, 11i­

POlONIA (Pi otrko wiko 011 - „logu· 
b ione melod ie'" - '10dt. 16, 18, 20. 

PR7<DWIOśNIE (2Ćmmsk iego 76) -
„Skonderbeg" - godt. 18, 20. 

1 MAJA (K iliń sk ieo o 178) - „Młode 
:erce" - godz. 17, 19. 

REK.OP.O (Rzgowska 2) - ,,Wciosy z: 
An i ołem" - godz. 18, 20. 

Strat Poiama - IS 
Pogotowie Rotun!:owe - 2$4..U 
Miejska Komenda MO - 253-60 
Mi•i•kł Ośrodek lnlo•macjl - 15f.1$j 

ltedaaul• koleg1um. Redol<tor naczelny prtyJmuJe codziennie "' godt 12-i4, 1ebetorr ~dpowledzto.lny "" ;odi. 10-12. fel„ony1 eentmło teret. 293·00 (łqczy ze _,uyst1dml d:loloml: redak tor l"tocz . 216· ł4 5ek•etorz odpow. ~9-0~. dtlał oorty)ny 216-19, d1loł korespondentów. flst6w I łnterwencJI 219 ·42. dzłał mlef!.lcl 260· 42~ dz ieł ekOt 
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